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ROK V III. LUBLIN, 6 PAŹDZIERNIKA 1952 R. NR 239 (2572)

XIX Zjazd W KP(b ) otwarły
W pierwszym dniu obrad towarzysz Malenkow
sekretarz Kom itetu Centralnego W K P (b ) w y g ło s i ł  referat sp ra w o zd a w czy

Moskwa PAP. Agencja TASS donosi:

W  niedziel? o godzinie 19 
w  wielkiej sali Pałacu K r& n- 
W k i e * o  nastąpiło otwarcie 
X IX  Zjazdu W szechzwiązko 
w ej Komunistycznej Partii
(bolszewików)^______________

Wygada tow. Graniczki
z fSG pracuje już 

w piątym roku Planu G-letniego
..alla tow. Kazimierza Gra- 

2  * FSO im. Bolesława
nicZ (ta w Lublinie wykonała już 
8 Kfln|a produkcyjne, przypada.

e on ni!> w  czwartym  roku 
pilna 6-Ietniego.

prygada nie zadowoliła się 
psiflgniętym sukcesem. Jeszcze 
tego samego dnia, w którym 
osiągnięto ten piękny sukces, tow. 
5raniczka 1 jego koledzy posta
nowili do 7 listopada 1953 roku 
wykonać następne dwie roczne 
normy, »  tvm samym ukończyć 
swój Plan 6-lctni w  1953 r.

N a Zjeździe obecni są licz
ni goście —  robotnicy i sta
chanowcy, działacze pań
stwowi, działacze nauki i 
sztuki oraz przedstawiciele 
zagranicznych partii kom u
nistycznych i robotniczych.

Pojawienie się na trybunie 
Józefa Stalina i jego najbliż
szych współpracow ników  —  
członków Biura Polityczne
go —  delegaci Zjazdu pow i

tali burzą entuzjastycznych 
oklasków trwającą kilka m i
nut. Delegaci witając ich, po
wstali z miejsc.

Zjazd otw orzył wygłasza
jąc przem ówienie inaugura- 
racyjne, W . M. M ołotow .

Masy pracujące Lubelszczyzny
Witniq XIX Zjazd WKP(b)

Pr e z y d iu m  x i x  z j a z d u  w k p o , )

. mwnlerowle 1 technicy Lubelszczyz 
My'hr»nl na naradzie inteligencji tech- 

* * ,  w Lublinie dnia 5 października 
r witamy z radością X IX  Zjazd 

w K P ib ) którego uchwały wytyczają ma- 
pracu jącym  całego świata drogi no-

W>Bedaterny**uważnle śledzi* przebieg o- 
hrari 1 przyswajać sobie nauki płynące z 
K nt Zlazdu Partii B o ls z e w ik ó w  oraz wska 
Łn^a genialnego N auczyc ie la  P ^P O w eJ  
lSd-koścl świata, Towarzysza Stalina.

zjednoczeni w s le g a c h  Frontu Naro- 

ę r - r / b u / o w a ^ a ^ ^ J a U z m u  w naszym

pokój
nas

. ______ _ „ j. i jeszcze lntensyw-kraju Będziemy nadal J_,rA,* «  • r ■ iv P°*'-UJ na śwlecle. 
tle ] walczyć ° „ tr^ j  ywalce Jest dla
Natchnieniem w - . „zmu, ojczyzna lu- 
przodujący kraj ó rym  przewodzi wielką 
dzl radzieckich prowadząc Ich od
^yc\aes.wa6do zwycięstwa

XIX ZJazd W K P (b )!
Niech ży]« w6dz 1 NauczycleI mas Pra-

Ogólnopolska narada
działaczy kultury i sztuki
w Szczecinie

(SZCZECIN (PAP). W  Szczecinie rozpo
częła się w dniu 4 października ogólno, 
polska narada działaczy kultury l sztuki 
Bwołana z  okazji I  sesji wyjazdowej Ra
dy Artystycznej. W odświętnie udekoro
wanej obszernej sali Miejskiej Bady Na
rodowej zebrało się ponad 600 wybitnych 
działaczy kultury 1 sztuki, pisarzy, arty
stów, plastyków oraz działaczy świetlico
wych z całego kraju.

Obrady zagaił minister Kultury 1 Sztu
ki Stefan Dybowski, witając przedstawi
cieli partii i władz, członków Rady Arty
stycznej 1 delegatów z całej Polski.

Po przemówieniach powitalnych prof. 
Uniwersytetu Wrocławskiego dr Jan Kott 
Wygłosił referat nt. .,Geografia kadr kul
turalnych w Polsce Ludowej", a następnie 
*abrał głos wiceminister Sokorski, wygła- 
Łzaiąc referat pt. „Praca kulturalna w te- 
*ente — to cementowanie Frontu Naro
kowego".

Następnie dokonano w y 
boru Prezydium  Zjazdu w 
składzie 1 6 osób. D o prezy
dium weszli: Stalin, M oło
tow, M alenkow, Beria,. Wo- 
roszyłow, Bułganin, Kagane- 
wicz, Chruszczów i inni.

Z  kolei Z jazd w ybrał se
kretariat, komisję redakcyj
ną i mandatową oraz zatwicr 
dził porządek dzienny Z ja z 
du.

Następnie Zjazd w ysłu
chał referatu sprawozdaw
czego Kom itetu Centralnego 
W KP(b). R eferat wygłosił 
sekretarz Kom itetu Central
nego W K P(b) G . M . M alen
kow.

N a  c z e ś ć  X I X  Z j a z d u  W K P  ( b )
OCZY nasze zwrócone są ku Moskwie —  stolidy pierwszego 

w świecie, państwa robotników i clilopów. Zapłonęły światła 
w Pałacu Kremlowskim. Rozpoczął się XIX Zjazd .wielkiej Partii 
Lenina — Stalina, nauczycielki i przewodniczki wszystkich partii ko- 
munistycznych i robotniczych oraz całego postępowego świata.

Potężna fala entuzjazmu ogarnęła Kraj Rad. Ludzie radzieccy 
witają nowymi osiągnięciami produkcyjnymi obrady przodującej 
Partii, prowadzącej naród radziecki do komunizmu, i wskazującej 
ludzkości niezawodną drogę wspaniałego rozwoju.

Tym samym entuzjazmem zapłonęły serca polskich górników 
i hutników, włókniarzy i robotników naszych fabryk, budowniczych 
Nowej Huty i Żerania, kombinatu chemicznego w Oświęcimiu i Fa
bryki Samochodów Ciężarowych w Lublinie, warszawskiego irietra 
i Marszałkowskiej Dzielnicy Mieszkaniowej — wszystkich Polaków, dla 
których uchwały XIX Zjazdu będą dalszym drogowskazem w walce 
o jasne jutro, o dobrobyt, o pokój.

Łączy, nas z braćmi radzieckimi głęboka miłość do W K P (h ), 
awangardy Kraju Rad, kierowanej przez genialnego kontynuatora 
dzieła Marksa, Engelsa i Lenina — towarzysza Stalina, W liP (b ) za
wdzięczamy nasze wyzwolenie, naszą niepodległość, odzyskanie pra
starych ziem nad Odrą, Nysą i Bałtykiem, możliwość budowania 
socjalizmu i dalszego rozkwitu gospodarczego i kulturalnego naszego 
kraju. W K P (b ) zawdzięczamy, że możemy pełną garścią korzystać 
ze skarbnicy nauk i doświadczeń Związku Radzieckiego. W K P (b ) 
zawdzięczamy, że na piaskach Żerania stawiamy wspaniałą fabrykę 
samochodów, że w mało niegdyś znanej miejscowości Wierzbica za
dymiły kominy wielkiej cementowni —  że będziemy mogli urzeczy
wistnić wspaniało plany przeobrażenia przyrody w naszej ojczyźnie. 
Historia W K P (b ), czyny W K P (b ), wskazania W K P (b ) są przykła
dem i natchnieniem gigantycznej walki i pracy dla naszego narodu, 
któremu przewodzi Polska Zjednoczona Partia Robotnicza i nasz 
umiłowany towarzysz Bolesław Bierut.

Mówimy Partia Lenina — Stalina, a w domyśle: siła torująca 
drogę do wspaniałego jutra.

Mówimy Partia Lenina — Stalina, a w domyśle: pokój.
Mówimy Partia Lenina — Stalina, a w domyśle: radosny uśmiech 

naszych dzieci, słoneczna przyszłość naszego pokolenia.
Oto dlaczego z taką radością na tysiącach masówek w całym 

ltraju witamy rozpoczęcie XIX Zjazdu.
„ZDAJEMY SOBIE SPRAW Ę Z TEGO, ŻE WASZE DZISIEJ

SZA OSIĄGNIĘCIA S£ ŹRÓDŁEM NASZYCH JUTRZEJSZYCH 
ZWYCIĘSTW  — czytamy w liście załogi Fabryki Samochodów Oso. 
bow'ych w Warszawie do uczestników XIX Zjazdu. — BĘDZIEMY 
P ILN IE  ŚLEDZIĆ PRZKBIEG WASZYCH OBRAD, ABY UCZYC 
SIĘ OD WAS, KTÓRZY JESTE3CIE PRZODUJĄCĄ SIŁĄ MIĘ
DZYNARODOWEGO RUCHU ROBOTNICZEGO JAK MAMY JESZ
CZE SKUTECZNIEJ ZWYCIĘŻAC WROGA KLASOWEGO, JESZ
CZE LEPIEJ I SZYBCIEJ BUDOWAĆ SOCJALIZM".

Oto dlaczego przez cały kraj na setkach zebrań rozlega się 
z serca płynący okrzyk: „NIECH ŻYJE XIX ZJAZD! NIECH ŻYJE 
KOMUNISTYCZNA PARTIA  ZW IĄZKU RADZIECKIEGO: .NIECH 
ŻYJE W IELK I PRZYJACIEL NARODU POLSKIEGO TOWARZYSZ 
STALIN  I"

(C. d. na str. 2)

W Łodzi odbyła się Krajowa Narada
Przodujących Kobiet Uliasi i WsS 

Do zebranych przemawiał wicepremier Aleksander Zawadzki
polskiego —  towarzysza Bie-4 bm. rozpoczęła się w Łodzi Krajowa Narada Przodujących Kobiet 

Miast i W si

cujących całego świata, przyjaciel Polak! 
Towarzysz Stalin I

♦  *  *

Delegaci spółdzielców województwa lu
belskiego zebrani na zjeździe reprezentu
jącym wszystkie odłamy spółdzielczości 
zrzeszającej ponad 400 tys. członków z 
entuzjazmem witają X IX  Zjazd W K P(b ) 

Zapewniamy, że nauki X IX  Zjazdu Par 
tli Bolszewików będą dla nas wskazaniem 
w pracy 1 w walce o szybsze zbudowanie 
socjalizmu w naszym kraju. Wraz z pro
letariatem całego świata 1 wszystkimi po 
Stępowymi ludźmi będziemy jeszcze bar 
dziej nieugięcie walczyć o utrwalenie po
koju na całym świecie. Przykładem dla 
nas Jest ostoja pokoju światowego potęż
ny Związek Radziecki, z którym' naród 
Polski łączą więzy braterstwa i przyjaż-

Niech żyje X IX  Zjazd W K P (b )!
J ? le.cl1 W *  Wódz | Nauczyciel, Chorąży 
pokoju światowego, wielki przyjaciel na 
rodu polskiego Józef Stalin!

My, robotnicy | pracownicy umysłowi 
zespołu PGR Kock w woj. lubelskim za
orani na masówce w dn. 5 X.52 witamy 
z uczuciem głębokiej radości X IX  Zjazd 
W K P(b )

Zdajemy sobie sprawę, że XIX Zjazd 
W K P(b ), Zjazd Partii Lenina-Stalina, 
przodującej partii klasy robotniczej, wiel
kiej nauczycielki mas pracujących świata 
będzie źródłem, skad czerpać będziemy no 
we doświadczenia 1 nieustanne nauki 
dla dalszego rozwoju gospodarczego I Uul 
turalnego naszej ojczyzny, dla dalszego 
podnoszenia dobrobytu człowieka pracy 
w naszym kraju. Pilnie i z uwagą śle
dzić będziemy przebieg obrad XIX Zjaz
du W K P (b )

Dla uczczenia XIX Zjazdu Partii Bol
szewików oraz dla poparcia Programu Wy 
borczego Frontu Narodowego wykonamy 
przed terminem podjęte zobowiązania pro 
dukcyjne.

Przesyłamy gorące 1 serdeczne pozdro
wienia XIX Zjazdowi W K P (b ) I jej ge
nialnemu Wodzowi, Wielkiemu Przyjacie
lowi narodu polskiego Towarzyszowi Sta
linowi. .

Niech żyje X IX  Zjazd Wszechzwiązko- 
wej Komunistycznej Partii Bolszewików!

Niech żyje Wielki Wódz postępowej 
ludzkości Towarzysz Józef Stalin!

Obrady zagaiła wiceprzewodniczą
ca ZG Ligi Kobiet, sekretarz ZG 
Zw. Zaw. Prac. Przem. Włók. Marta 
Fijałkowska, która w krótkich, ser
decznych słowach powitała gości 
i uczestniczki narady. Powiedziała 
ona m. in.:

„Jesteśmy głęboko przekonane, te 
dzisiejsza narada, na którą miliony 
kobiet polskich miast i wsi de
legowały swoje najlepsze przedsta
wicielki, przyczyni się w poważnym 
stopniu do mobilizacji najszerszych

rzesz, do wykonania zadań, stoją
cych przed narodem, skupionym w 
Narodowym Froncie pod przewodem 
Wielkiego Budowniczego Polski Lu
dowej —  Prezydenta Bolesława 
Bieruta

Po powołaniu prezydium zebrane 

wysłuchały słów listu Prezydenta 
Bieruta.

Po odczytaniu listu zerwała się 
potężna fala entuzjazmu. Cała sal i 
długo skandowała imię Wodza na-

List Prezydenta Bolesława Bieruta
do uczestniczek Krajowej Mnrady

Przodujących Kobiet Miast i Wsi
Do
Prezydium  Krajowej 
Przodu jących  Kobiet

Narady 
Miast 1 Wsi 

w Ł o d z i

Przesyłam gorące i serdeczne po
zdrowienia kobietom polskim z o- 
kazji Krajówej Narady Przodują
cych Kobiet Miast i Wsi. Niechaj 
Wasza Narada przyczyni się jak naj 
skuteczniej do podniesienia świado
mości i aktywności milionów kobiet 
polskich.

Nieustannie wzrasta dziś w naro
dzie polskim rola twórcza miliono
wych mas kobiecych. Coraz większe 
i donioślejsze jest ich znaczenie, ich 
praca, ich wpływ, ich udział w wiel 
kich przeobrażeniach społecznych i 
politycznych, gospodarczych i kultu
ralnych w Polsce Ludowej.

Kobiety zdobywają zaszczytne 
kwalifikacje w dziesiątkach i set
kach nowych zawodów, do których

dostęp był dla nich przedtem zam
knięty.

Uzdolnienia i talenty, którymi Pol 
ki są obdarzone, dopiero dziś, dzię
ki władzy ludowe.) mogą w pełni roz 
kwitnąć i znaleźć twórcze zastoso
wanie.

Dopiero w ’ Polsce Ludowej kobie
ty mogą coraz szerzej łączyć troskę 
o wychowanie dzieci i pielęgnowanie 
życia rodzinnego z twórczą pracą za 
wodową, z czynnym udziałem w 
pracy społecznej.

Wielka jest rola kobiet polskich 
w światowym ruchu bojowników o 
pokój.

Knowania imperialistów, którzy 
usiłują odrodzić militaryzm hitle
rowski i faszyzm — zagrażają świa
tu i kulturze ogólnoludzkiej, godzą 
w niepodległość naszej Ojczyzny, bu 
downictwo socjalistyczne i wielkie 
osiągnięcia mas pracujących w Pol
sce i w wolność wielu narodów.

(Ciąg dalsT^ na str. 2)

rodu 
ruta.

W imieniu KC PZPR i w imieniu 
Rządu zabrał następnie głos wice
premier Aleksander Zawadzki. W 
momencie kiedy wicepremier mówił 
o rozpoczynającym się w Moskwio 
X IX  Zjeździe WKP(b) zerwała się 
gorąca owacja na cześć bohaterskie
go Związku Radzieckiego.

Po referacie przewodniczącej ZG 
Ligi Kobiet A. Musiałowej. która 
mówiła o zadaniach kobiet w reali
zacji Programu Wyborczego Frontu 
Narodowego, rozpoczęła się dysku
sja.

Uczestniczki narady postanowiły 
wysłać lis.t. do Prezydenta Rzeczy
pospolitej Bolesława Bieruta or%i 
uchwaliły apel do kobiet całej Pol
ski.

powiaty
Plan mczny 

wykonano w %

PU ŁAW Y 92,3
Radzyń 780
Biłgoraj 77,7
Lubartów 77,3
Tomaszów 77,1
Kraśnik 76 6
Chełm 74,0
Lublin 73,1
Łuków 71,1
Włodawa 70,3
Biała Podlaska 69,5
Hrubieszów 67,3
Krasnystaw 65,0
Zamość 64,4
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Nowe dzieło towarzysza Stalina
- »Ekonomiczne problemy socjalizmu w ZSRR«

wielkim wkładem w teorię mnrksizmu-Seninźzma
' M O SKW A (PA P ). — „ Dziennik „Prawda" z dnia 3 bm. zamieścił 

artykuł wstępny, w którym czytamy m. in.:

U s t  Prezydenta Bolesława Bieruta
do uczestniczek Krasowej Narady

Przodujących Kobiet Miast i Wsi

Dzieło towarzysza Stalina „Ekono
miczne problemy socjalizmu w  
ZSRR'1 stanowi wielki wkład w teo
rię. marksizmu - leninizmu. Ta nowa 
teoretyczna praca towarzysza Stali-

W drugim dniu obrad
K o n g r e s u  O b r o ń c ó w  P o k o j u
krajów A«ji 
i strefy Pacyfiku  
przemawia! Kuo M o-żo

PEK IN  (PAP). 3 października, w 
drugim dniu obrad Kongresu Obroń 
rów Pokoju krajów A zji i strefy Pa
cyfiku, referat ogólny wygłosił prze
wodniczący delegacji chińskiej, Kuo 
Mo-żo. Wezwał on uczestników Kon 
gresu, aby wszystkie swe siły po
święcili walce z  groźbą nowej woj
ny.

Kuo Mo-żo złożył Kongresowi 5 
tez, opracowanych poprzednio przez 
Komitet Przygotowawczy. Tezy te 
brzmią:

1) żądamy wszechstronnego rozwiązania 
problemu japońskiego i położenia kresa 
odradzaniu się militaryzmu japońskiego. 
Oznacza to że  z Japonią powinien być 
zawarty traktat pokojowy zgodnie z za
sadami, zawartymi w karcie Narodów 
/jednoczonych, w deklaracji kairskiej, 
porozumieniu jałtańskim oraz w deklara
cji i porozumieniu poczdamskim, a mia
nowicie: wszystkie obce wojska okupa
cyjne, stacjonowane w Japonii, powinny 
być wycofane; narodowi japońskiemu win 
no hyc okazane poparcie w jego walce o 
niezawisłość, pokój i prawa demokratycz 
nc; po spełnieniu tych warunków zgodzi 
my się na przyznanie narodowi japońskie 
mu prawa posiadania sił zbrojnych dla 
własnej obrony.

2) żądamy poczynienia niezbędnych kro 
Uów cclem położenia kresu wojnie w K o
ku i w innych rejonach, na rozsądnych 
i sprawiedliwych podstawach, Oznacza to 
bezwarunkową repatriację wszystkich jeń 
c6iv wojennych i przerwanie ognia w Ko
rei w myśl uzgodnionych podczas roko
wań rozejmowych postanowień oraz zgod 
nie z zawartymi w Genewie porozumienia 
mi. Należy więc zaprzestać barbarzyń
skich bombardowań spokojnych miast, 
niewojskowych obiektów i ludności cywil 
ncJ w Korei, wycofać z Korei wszystkie 
obce wojska, w tej liczbie i ochotników 
chińskich, by naród koreański mógł sa
modzielnie uregulować swe sprawy we
wnętrzne. Działania wojenne w Yietna- 
tnie, Laosie, Kambodży i na Malajach, za 
mieszki na Bliskim i Środkowym Wscho
dzie itp. są problemami, które należy 
rozwiązać na drodze pokojowej, na spra
wiedliwych 1 rozsądnych zasadach, żadne 
obce mocarstwo nie powinno mieć prawa 
mieszania się w sprawy wewnętrzne tych 
krajów. Ich niezawisłość narodowa winna 
być respektowana.

3) Domagamy się zawarcia paktu poko 
ju miedzy Stanami Zjednoczonymi, Wiel
ką Itrytanią, Francją, Związkiem Radzlcc 
kim i Chinami, rozbrojenia w skali mię
dzynarodowej, zakazu broni atomowej, 
bakteriologicznej, chemicznej 1 innej bro 
ni masowej zagłady, ratyfikowania i prze 
strzelania przez wszystkie państwa posta 
nowień protokółu genewskiego w sprawie 
zakazu stosowania gazów trujących i du
szących i broni bakteriologicznej, żądamy 
potępienia zbrodniczych aktów mordowa- 
liii jeńców wojennych i osób cywilnych 
ora* złego Ich traktowania.

4) żądamy zapewnienia narodom wszyst 
kich krajów niezawisłości narodowej, jak 
również tego, by żaden kraj nie miał 
prawa naruszania suwerenności, teryto
rium lub wód terytorialnych, albo też za 
kladania baz wojennych na terytorium 
Innego kraju; żądamy, aby każdy naród 
mógł według własnej woli ustalać swój 
system polityczny i styl życia, aby mógł 
rozszerzać na zasadach równouprawnie
nia wymianę towarową i kulturalną z in
nymi krajami; domagamy się natychmia
stowego zaniechania polityki międzynaro- 
c*owej blokady, embargo i monopolistycz
nych prnw.

5) żądamy zakazu uprawiania propa
gandy wojennej, propagandy nienawiści 
ra.owej, żądamy położenia kresu dyskry- 
minacii wobec narodów kolorowych i 
zaprzestania prześladowań ruchu w ob
ronie pokoju Ludzie we wszystkich kra
jach powinni mieć prawo swobodnego 
uczestniczenia w. ruchu pokojowym, a ci, 
którzy ulegli Już prześladowanym —  po
winni mieć prawo do apelacji i uzyskać 
gwarancje swobody.

listalme fliadonwcj snnrtnwe

I LIGA BOKSERSKA 
Stal Chorzów —  Gwardia Warsza

wa 12:8
Gwardia Gdańsk —  OWKS Lublin 

13:7
I LIGA P IŁKARSKA  

Unia Chorzów —  Ogniwo Kraków 
2:1

Kolejarz W-wa — Budowlani Gdańsk
3:3

Kolejarz Poznań —  Budcwlani Cho
rzów 0:2

Ogniwo Bytom —  Włókniarz T.ódi 
4:1

• *  *

Rozebrane w Czechosłowacji spot
kanie bokserskie między A T K  i 
CWKS zakończyło się zwycięstwem 
Polaków w stosunku 8:12. Najład
niejszą walkę stoczył, przegrywając 
nieznacznie na punkty, Woźniak z 
Majdłoehem. Walki swoje wygrali 
ni. in. Kukicr i Czapliński.

na jest dobitnym przykładem nie
rozerwalnej jedności teorii rewolu. 
cyjnej i rewolucyjnej praktyki.

W  dziele „Ekonomiczne proble
my socjalizmu w  ZSRR“ towarzysz 
Stalin opracował wszechstronnie 
podstawowe zagadnienia ekonomii 
politycznej socjalizmu, po raz pierw
szy w literaturze marksistowskiej 
dał analizę jego praw ekonomicz. 
nych, sformułował podstawowe pra
wo ekonomiczne socjalizmu i okre
ślił podstawowe warunki stopniowe. 
go przejścia od socjalizmu do ko
munizmu. Rozwijając twórczo nau
kę Marksa, Engelsa, Lenina towa
rzysz Stalin zadał druzgocący cics 
różnym anty marksistowskim poglą
dom, poddał krytyce błędne twier
dzenia poszczególnych ekonomistów.

Towarzysz Stalin pokazał charak
ter ł działanie praw ekonomicznych 
socjalizmu, które są prawami obiek
tywnymi, odzwierciedlającymi proce, 
sy rozwoju ekonomicznego, zacho
dzące niezależnie od woli ludzi.

Ogromne znaczenie posiada od
krycie przez towarzysza Stalina pod
stawowego ekonomicznego prawa so
cjalizmu.

„Istotne cechy i wymogi podsta
wowego ekonomicznego prawa so
cjalizmu, — uczy towarzysz Stalin
— można byłoby sformułować mniej 
więcej w następujący sposób: za
pewnienie maksymalnego zaspokoje
nia stało rosnących materialnych I 
kulturalnych potrzeb całego społe
czeństwa drogą nieprzerwanego 
wzrostu i doskonalenia produkcji so
cjalistycznej na bazie najwyższej 
techniki".

Wychodząc z wymogów podstawo
wego ekonomicznego prawa socja
lizmu partia skierowuje rozwój eko
nomiki na drogę nieustannego wzro
stu, zapewnia pomyślne wykonanie 
planów gospodarczych. Projekt dy
rektyw XXX Zjazdu Partii w spra
wie piątego pięcioletniego planu roz
woju ZSRR na lata 1951— 1955 na
ocznie odzwierciedla wymogi pod
stawowego ekonomicznego prawa 
socjalizmu, odkrytego i naukowo 
uzasadnionego przez towarzysza Sta
lina.

Wielki koryfeusz nauki, genialny 
budowniczy komunizmu, towarzysz 
Stalin poświęca ogromną uwagę wy
jaśnieniu praw przejścia od pierw
szej fazy komunizmu do drugiej 
fazy.

W  swojej pracy „Ekonomiczne 
problemy socjalizmu w ZSRR" to
warzysz Stalin dał również głęboką 
analizę marksistowską najważniej
szych zagadnień współczesnego ka
pitalizmu.

Towarzysz Stalin uczy, że główne 
cechy i wymogi podstawowego eko
nomicznego prawa współczesnego 
kapitalizmu —  to „zapewnienie mak

symalnego zysku kapitalistycznego 
drogą wyzysku, ruiny i pauperyzacji 
większości ludności danego kraju, 
drogą ujarzmienia l systematyczne
go ograbiania narodów innych kra
jów, zwłaszcza krajów zacofanych, 
drogą wojen i militaryzacji gospo. 
darki narodowej, wykorzystywanych 
dla zapewnienia najwyższych zy
sków".

Towarzysz Stalin wskazał na za
ostrzenie powszechnego kryzysu ka
pitalizmu na współczesnym etapie, 
podkreślając, że za najważniejszy 
ekonomiczny wynik drugiej wojny 
światowej i je j następstw gospodar
czych należy uważać rozpad jedno-, 
litego, wszechogarniającego rynku 
światowego. Okoliczność ta zadecy
dowała o dalszym pogłębieniu się 
ogólnego kryzysu światowego sy
stemu kapitalistycznego.

Ukształtowanie się jednolitego po
tężnego obozu socjalistycznego, prze
ciwstawnego obozowi kapitalizmu 
doprowadziło do tego, że jednolity 
wszechogarniający rynek światowy 
rozpadł się, że ukształtowały się 
dwa równolegle rynki światowe 
również sobie przeciwstawne. Przy 
tym USA i Anglia wraz z Francją 
przez swoją politykę blokady eko
nomicznej ZSRR, Chin i europej
skich krajów demokracji ludowej 
przyczyniły się mimo woli do 
ukształtowania się i umocnienia no
wego równoległego rynku śwlatowe- 
g°.

Kraje obozu socjalizmu zwarły się 
ekonomicznie i zorganizowały współ
pracę gospodarczą i wzajemną po
moc. Ukształtowanie się potężnego 
obozu socjalistycznego oznacza, że 
w wyniku tego sfera zastosowania 
sił głównych krajów kapitalistycz
nych do zasobów światowych nie 
będzie się rozszerzała, lecz kurczyła.

ftwiatowjł system kapitalizmu — 
zaznacza towarzysz Stalin *— prze
żywa wszechstronny kryzys, ogar
niający zarówno ekonomikę jak i 
politykę. U  jego podstaw leży po
głębiający się wciąż rozkład świato
wego ekonomicznego systemu kapi
talizmu i rosnąca moc krajów, które 
odpadły od kapitalizmu — ZSRR, 
.Chin i innych państw demokracji lu
dowej. '

Praca towarzysza Stalina „Ekono
miczne problemy socjalizmu w 
ZSRR" stanowi najwyższy etap w 
rozwoju marksistowsko - leninow- 
skiej ekonomii politycznej. Ukazanie 
się tego dzieła jest wydarzeniem 
ogromnej wagi w życiu partii i na
rodu radzieckiego. Praca ta ma zai
ste historyczne znaczenie. Dzieło 
Stalina wywrze ogromny wpływ na 
rozwój przodującej nauki radziec
kiej, pomoże naszym kadrom głębiej 
poznać prawa rozwoju społecznego, 
odegra wielką rolę w uzbrojeniu 
ideologicznym zagranicznych partii 
komunistycznych ł robotniczych.

(C. d. ze str. 1)
Przeciwko tym zbrodniczym knowa
niom imperialistycznych podżegaczy 
wojennych podnosi się dziś ze wszy
stkich zakątków świata potężna fa
la protestu i oburzenia, wzmaga się 
walka setek milionów ludzi w obro 
nie pokoju. Niechaj w tej walce 
słusznej i sprawiedliwej nie zabrak
nie ani jednej kobiety polskiej.

Wszyscy jesteśmy głęboko przeko
nani, że kobiety polskie wierne 
swym pięknym tradycjom ofiarności 
i patriotyzmu w służbie narodu nie 
będą szczędziły sił dla realizacji po
rywających planów dalszego dźwi
gania wzwyż naszego kraju, zawar
tych w Programie Wyborczym Fron 
tu Narodowego.

Niechaj w tej potężnej i twrórczej 
pracy nad umacnianiem potęgi na
szego kraju kobiety polskie pobu
dzają i zagrzewają naród do nowych 
osiągnięć i zwycięstw. Niech oży
wiają serca i uczucia młodzieży pol-

„Ministerstwo Spraw Zagranicz
nych ZSRR ma zaszczyt oświadczyć 
rządowi USA, co następuje:

.,Jak wiadomo, ambasador USA w 
ZSRR p. Kennan dnia 19 września 
na lotnisku Tempeihof w Berlinie 
złożył oświadczenie wobec przedsta
wicieli prasy zachodnio-berlińskiej 
i korespondentów amerykańskich, w 
którym dopuścił się oszczerczych, 
wrogich w stosunku do Związku 
Radzieckiego wypadów, co stanowi 
brutalne pogwałcenie powszechnie 
przyjętych norm prawa międzyna
rodowego. W oświadczeniu tym, opa 
bukowanym w szeregu dzienników 
zachodnio-niemieckich, pan Kennan 
pozwolił sobie porównać sytuację 
Amerykanów w Moskwie z tym, 
czego on rzekomo doświadczył, gdy 
był internowany w latach 1941—1942

(c. d. ze str. 1)
Tym uczuciom narodu, który przy 

gotowuje się do wyborów do Sejmu 
i który realizuje w  codziennej pracy 
hasła Frontu Narodowego towarzy
szy wspaniały czyn produkcyjny ku 
czci X IX  Zjazdu i dla poparcia 
Programu Wyborczego Frontu Na
rodowego.

Już dziś górnictwo węglowe mel
duje narodowi, że wykonało zobo
wiązania, że we wrześniu wyfłoHyto
o 359 tysięcy ton węgła więcej niż 
w sierpniu i osiągnięto w stosunku

skiej gorącym entuzjazmem czynów 
twórczych i zdobywania wiedzy, 
niech budzą w niej od najmłodszych 
lat miłość do naszej Ludowej Ojczyz 
ny i gotowość oddania wszystkich 
sił sprawie Jej niepodległości i w iel
kości.
Wzmacniajmy Polskę swą gorącą i 

ofiarną pracą, wcielajmy w życia 
wielki plan Jej rozbudowy i rozkwi
tu.

Przez szczerą przyjaźń z narodami 
ZSRR i krajów demokracji ludowej 
pomnażajmy siłę potężnego świato
wego obozu postępu i pokoju.

Niechaj w codziennej pracy i wal 
ce, na swych posterunkach w pro
dukcji i komunikacji, w uspołecznio 
nym handlu i w administracji, na 
placówkach oświatowych i ochrony 
zdrowia, w zaszczytnej pracy wycho 
wywania dzieci i w pracy społecz
nej przodują kobiety polskie —  
wielka siła naszego narodu!

(—) BOLESŁAW BIERUT

przez nazistów w Niemczech oraz 
oświadczył, że „jeśliby naziści po
zwolili nam chodzić po ulicach bei 
prawa rozmawiania z jakimkolwiek 
Niemcem, byłaby to właSnie sytua
cja w jakiej musimy obecnie żyć w 
Moskwie".

Powyższe oświadczenie pana Ken
nana jest całkowitym kłamstwem l 
jest wrogie wobec Związsu Radziec 
kiego

W związku z powyższym rząd ra
dziecki uważa za konieczne oświad
czyć, że pan Kennan jest osobą nie
pożądaną — persona non grata — 
i domaga się niezwłocznego odwo
łania pana Kennana ze stanowiska 
ambasadora USA w ZSh'R“ .

P. Mac Sweeney oświadczył, że p*ze- 
ka*e natychmiast nótę rządowi stanńw 
Zjednoczonych.

do poprzedniego miesiąca wzrost 
ogólnej wydajności pracy o 2,3 pro
cent. W przemyśle hutniczym zwy
cięsko realizują swe zobowiązania 
załogi hut:

„Bobrek", „Zawiercie", „Pokój";
>,Kościuszko", „Ostrowiec", im. Dzier 
żyńskiego i szereg innych. Załoga 
fabryki Samochodów Ciężarowych 
im. Bolesława Bieruta w Lublinie 
wykonała swe zobowiązanie i dała 
ponad plan 16 samochodów. Zakłady 
Elektrod Węglowych im. 1-go Maja 
w Raciborsu, które zainicjowały 
współzawodnictwo przedzjazdowe w  
przemyśle chemicznym, wykonały 
plan wrześniowy w 119 procentach. 
A  inicjator przędz jazd owego współ
zawodnictwa w przemyśle włókien
niczym — załoga Zakładów Baweł
nianych im. F. Dzierżyńskiego w  
Łodzi, wyprodukowała we wrześniu 
ponad 132 tys. metrów tkanin, pod
nosząc równocześnie o 2 procent 
ilość tkanin pierwszego gatunku.

A le nasze załogi nie zadowalają 
| się zdobytymi osiągnięciami. Za 
! przykładem Pafawagu we Wrocławiu 
, — załogi różnych zakładów pracy 
1 zaciągają warty i przyjmują dodat- 
S kowe zobowiązania produkcyjne. W 
| ten sposób jeszcze mocniej manife- 
I stujemy serdeczną, nierozerwalną 
; więź, która łączy naszą klasę robot
niczą. naród polski % narodami 
Związku Radzieckiego i ich bohater 
ską Partią.

W historyczne dni obrad cały nas» 
kraj od Karpat do Bałtyku, od Bugu 
do Odry, rozbrzmiewa radosnym 
odgłosem ofiarnej, twórczej pracy. 
W dni te myślami jesteśmy tam, w 
Pałacu Kremlowskim, gdzie naszą 
Partię j nasz naród reprezentuje 

j  towarzysz Bolesław Bierut, tam gdzie 
1 toczą się obrady o wiekopomnej 
doniosłości, które oświetlą jasnym 
refiektorem dalszą drogę rozwoju 
ludzkości, które dadzą milionom lu
dzi na kuli ziemskiej potężny oręi 
w ich wałee o pokój, sprawiedliwość 
społeczną, socjalizm.

Będziemy z napiętą uwagą przy
słuchiwać się obradom X IX  Zjazdu. 
Myśli, które popłyną z Moskwy, 
pomogą nam w naszym nieugiętym 
boju o zbudowanie nowego życia, 
dodadzą 'nam nowych sil do wałki
o zbudowanie socjalizmu w naszej 
ojczyźnie.

R E A Ł I Z U
C ZY  WIECIE, ŻE...

we wrześniu wyróżnili się najbardziej dwaj młodzieżowcy z brygady I I  montażu LFW  Zakładu 
Nr 1 — H IPO LIT  PAW EŁCZAK i RYSZARD RYJEWSKI?

Pod kierownictwem brygadiera Władysława Lotkowskicgo systematycznie wykonywali swoje dzien
ne normy. Mimo braku w pewnym okresie śrub do montażu i często wadliwej stali w odlewach, co 
wymagało zmobilizowania wszystkich sil, zakład wykonał plan w  100 procentach.

V/ walce o realizację zobowiązań nie brał udziału W ACŁAW  PROKOP z niklami — notoryczny 
bumelant. Nie obchodzą go zupełnie wysiłki kolegów, którzy, chcąc by zakład wyszedł zwycięsko z 
tej walki, przekraczali swoje dzienne normy.

DLACZEGO ORGANIZACJA ZMP NIE ZAJĘŁA SIĘ DOTYCHCZAS BUMELUJĄCYM, MŁODYM 
ROBOTNIKIEM?

W YKO N ALIŚM Y/
Zameldowali robotnicy Lubebkich Fabryk Wag, Zakładu Nr 2. Plan wrześniowy wykonany 

w  100 procentach.
Znowu wyróżniły się brygady Stanisława Chodkiewicza, Antoniego Garczyńskiego i Wójtowicza,

wykonując swoje normy w 125 procentach.
—  Do wykonania planu produkcyjnego przyczyniły się walnie podjęte przez nas zobowiązania 

dla uczczenia Programu Wyborczego Frontu Narodowego i X IX  Zjazdu W K P ( b )  —  mówią robot
nicy tego zakładu.

Brygady te wykonały po 50 wag ponad plan, realizując w  100 procentach swoje zobowiązania.

A POZOSTAŁE Z A K ŁA D Y ?

Ze wstydem trzeba powiedzieć, że zakłady Nr 3 i  4 nie zrealizowały zobowiązań i  nie wykonały 
swoich planów produkcy jnych, co sprawiło, że plan całcgo przedsiębiorstwa w wyrobach gotowych wyko
nany został zaledwie w 94 procentach.

Istniały wprawdzie pewne trudności obiektywne, zwłaszcza w Zikładzie Nr 4, w którym dotych
czas jeszcze trwają prace instalacyjne, tym niemniej wykonanie planu tylko w 28 procentach jest za
straszające.

PAM IĘTAJCIE TOWARZYSZE, ŻE NIEW YKONANIE PLAN U  MIESIĘCZNEGO GROZI N IEW Y
KONANIEM  PLAN U  ROCZNEGO!

NALEŻY ZMOBILIZOW AĆ W SZYSTKIE W YSIŁK I, BY W  BIEŻĄCYM  MIESIĄCU NADROBIĆ 
ZALEGŁOŚCI. JESZCZE JEST CZAS NA TO!

Rząd radziecki domaga się edwełania Kennana
ze stasiow ska antfcacailsra USA w ZSRR

MOSKWA (PAP). Agencja TASS donosi:
Dnia 3 października br minister s m u W  zagranicznych ZSRR A. Wyszyński 

przyjął charge d‘affaires Stanów Zjednoczonych w ZSKR p. Mac Sweeney i wrę
czył mu następującą notę:

Ha cześć XIX Ziazdo WKP (ii)
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Członkowie Partii przodują w realizacji obowiązkowych dostaw ziemniaków
Jóg et  Mikołajski
Kierownik Wydziału Ekonomicznego KM PZPR

Zadania podstawowych organizacji partyjnych
w kampanii wyborczej

Program Wyborczy Frontu Naro
dowego został przyjęty przez masy 
pracujące Polski z wielkim entuzjaz
mem, który zadokumentowały nową, 
wielką falą socjalistycznego współ
zawodnictwa.

Załogi fabryk, instytucji, urzę
dów, młodzież szkolna, przodownicy 
pracy, Inteligencja pracująca, inżynie
rowie i technicy Lublina włączyli 
się do tego współzawodnictwa po
dejmując cenne zobowiązania,

W  240 zakładach pracy ponad
26.000 pracowników (w  tym około
7.000 kobiet) realizuje swoje zobo
wiązania.

Podtrzymanie i rozwinięcie tej 
I szlachetnej inicjatywy mas pracują

cych naszego miasta, zależy przede 
wszystkim od aktywności politycz
nej, od bojowości i ofensywnej posta 
wy organizacji partyjnych i każde
go członka Partii. W  tej wielkiej 
historycznej kampanii wyborczej nie 
może być ani jednego członka Par
tii, który by nie postawił przed so- 
bą pytania: „co zrobiłem i czym się 
przyczyniłem do realizacji zadań w 
kampanii wyborczej".

Spopularyzowanie Programu Fron
tu Narodowego wśród szerokich mas 
pracujących Lublina 1 dotarcie do 
najmniejszej komórki organizacyjnej 
jest zadaniem członków Partii. Mu
simy wyjaśniać 1 popularyzować 
:re£ć Programu Frontu Narodowego, 
a jednocześnie demaskować kłamli
wą 1 oszczerczą propagandę wroga. 
Zadaniem podstawowych organizacji 
partyjnych jest właściwie pokiero
wać pracą Komitetów Frontu Naro
dowego 1 agitatorów poprzez zespo
ły partyjne pracujące przy poszcze
gólnych Komitetach. Należy zwoły
wać odprawy 1 przeprowadzać se
minaria, pomagać w opracowywaniu 
planów pracy tak, by każdy agitator 
miał swoje zadanie, za które jest 
odpowiedzialny. Nie można poprze
stać na pomocy przy opracowywa
niu planów, ale należy stale 1 sy
stematycznie kontrolować działalność 
Komitetów Frontu Narodowego ł 
przydzielonych lm do pomocy agita
torów.

Sekretarze podstawowych organi
zacji partyjnych, którym została po
wierzona opieka nad poszczególny
mi obwodami winni osobiście udzie
lać lm wszechstronnej pomocy orga
nizacyjnej, propagandowej, kultural
no - oświatowej Itd.

Sekretarze winni przydzielić do 
obwodów najlepszych agitatorów 
partyjnych i bezpartyjnych, wysłu
chiwać ich sprawozdań i co naj. 
mniej raz na tydzień omawiać dzia
łalność agitatorów 1 zakładowego 
Komitetu Frontu Narodowego na 
egzekut ywie.

Podstawowa organizacja partyjna 
musi pomagać obwodowym komite
tom Frontu Narodowego w organizo
waniu zebrań blokowych, a nawet 
w miarę możliwości zebrań całych 
ulic. Na zebraniach tych należy 
omawiać Program Frontu Narodo
wego, Ordynację Wyborczą i sylwet, 
ki kandydatów na posłów. Organiza
cje partyjne, których zakłady mają 
własne zespoły artystyczne winny 
je włączyć do akcji wyborczej.

Organizacje partyjne powinny w 
swych zakładach pracy mobilizować 
załogi (o  wykonania planów pro
dukcyjnych, do współzawodnictwa 1 
podejmowania zobowiązań.

W kampanii wyborczej organiza
cje partyjne muszą szczególną uwa
gę zwrócić na eklpv wyjeżdżające 
na wieś.

Ekipy łączności miasta ze wsią po
winny otrzymać wytyczne od Komi
tetu Zakładowego czy też Egzekuty
wy do prowadzenia pracy uświada
miającej na wsi, wyjaśniania chło
pom problemów Programu Frontu 
Narodowego 1 Ordynacji Wyborczej.

Organizacje partyjne winny jesz
cze bardziej niż dotychczas uaktyw
nić praeę rad zakładowych L id  k o 
biet; ZMP 1 organizacji masowych w 
swych zakładach pracy tak, bv oo- 
Przez nie dotrzeć do całej zało& I 
każdemu wytłumaczyć znaczenie 
rroatu Narodowego. Pracę polltycz-

«-vbo t iy ta k p r °WadZlć> aby w dn,u 
wieka' Z  ni® był°  an‘ 3edn#S° czło- 
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X  ,XWi^ ku 1 n)e swego

^l*i.ŁPraCy masowo - polityez- 
tv?n»  W0W® organizacje par-
uehwałv'^rr realiz0wa« wskazania uenwały KC nasze* Partii w spra

wie wzrostu i regulowania składu 
Partii. W  toku kampanii wyborczej 
aktywiści bezpartyjni zbliżą się do 
Partii. Wyróżniający się najlepsi 
spośród nich powinni zasilić szeregi 
partyjne. W  tej wielkiej akcji poli
tycznej, jaką Jest kampania wybor
cza, organizacje partyjne sprawdzą 
postawę swych członków, wyciągną 
z tego odpowiednie wnioski, uwalnia 
jąc Partię od ludzi obcych 1 przy
padkowych.

W  wyniku pracy masowo - poli
tycznej w Obwodowych Komitetach 
Frontu Narodowego wyrosło wielu 
bezpartyjnych agitatorów, którzy 
swoją postawą wykazali pełne zro
zumienie Programu Frontu Narodo
wego i poważnie przyczyniają się do 
sprawnego przebiegu kampanii wy
borczej. Tak np. ob. Krzewińska mi
mo trudności umiała zdobyć odpo
wiedni lokal dla Obwodowego Ko
mitetu Frontu Narodowego N r 13. 
Potrafiła zorganizować zespół agita
torów 1 należycie przysposobić go do 
pracy propagandowej. Z zespołu te
go zasługują na specjalne uznanie 
agitatorki ob. ob. Genowefa Szawa- 
ryn, Teresa Wojtaś i Stefania To- 
porowska, które pracują z pełnym 
zrozumieniem ważności zadania.

Mamy podstawowe organizacje, 
które wyróżniają się w przedwybor
czej akcji. Organizacja partyjna 
przy LFMU właściwie pokierowała 
pracą zakładowego Komitetu Fron
tu Narodowego. Przydzielono tam 
wszystkim członkom Partii konkret
ne zadania. Daje to poważne wyni
ki. I  tak agitator Franciszek Wo
liński omówił ze swą grupą Ordyna
cję Wyborczą i znaczenie realizacji 
podjętych zobowiązań. Grupa ta swe 
zobowiązania w pełni wykonała. A g i
tator Andrzej Kuczyński dzięki wła
ściwej pracy uświadamiającej przy
spieszył wykonanie zobowiązań w  
dziale stolarskim. Agitator Włady
sław Skórskl wraz z wielu innymi

Wincenty Crupryński
Kierownik Działu Mechanicznego Kolei Wąskotorowych DOKP Lublin

Najważniejsze zadania kolei wąskotorowych
w jesiennej akcji przewozowej

prowadził pracę agitacyjną w od
lewni. Wpłynęło to poważnie na wy
konanie przez fabrykę z nadwyżką 
planu we wrześniu.

Oprócz organizacji partyjnej przy 
LFMR jest jeszcze w Lublinie wiele 
innych dobrze pracujących podsta
wowych organizacji. Są jednak i ta
kie jak podstawowa organizacja 
partyjna przy Miejskim Szpitalu, 
które wcale nie interesują się przy
dzielonymi im pod opiekę obwodami 
l nie troszczą się o wysłanych w te
ren agitatorów. Ze Szpitala Miej
skiego jedynie tylko agitatorka ob. 
Stefania Toporowska przychodzi na 
odprawy i pracuje bardzo ofiarnie.

Z przytoczonych przykładów wy
nika jasno, że tam gdzie podstawo
we organizacje partyjne właściwie 
zrozumiały swą rolę, są też rezul
taty, a tam, gdzie organizacja par
tyjna nienależycie podchodzi do 
swych zadań praca szwankuje.

Organizacja partyjna musi zrozu
mieć, że tylko przy odpowiedniej 
pracy politycznej kampania wybor
cza spełni swój cel.

„Front Narodowy Jest jednością 
działania wszystkich Polaków, 
którzy chcą gospodarczego i kul
turalnego rozkwitu Polskiej Rze
czypospolitej Ludowej, szybkiego 
wzrostu dobrobytu, utrwalenia po
koju, szczęśliwej przyszłości w 
walce z tymi, którzy chcą nasz 
naród rozbić i osłabić wewnętrznie. 

Front Narodowy jest jednością 
działania tych wszystkich, którzy 
chcą by znikł wyzysk —  chcą wol
nej Polski, którzy gotowi są od
dać swe myśli, zapał i siły wal
ce o zwycięskie wykonanie histo. 
rycznych planów narodowych — 
planów uprzemysłowienia i wszech
stronnego rozkwitu Polski". 
Zadaniem naszych podstawowych 

organizacji partyjnych jest doprowa
dzenie treści tych słów do świado
mości każdego człowieka pracy.

Kampania cukrownicza i okres 
przewozów jesiennych stawia przed 
koleją zadanie sprawnego przepro
wadzenie transportu. To zadanie 
winno zmobilizować załogę kolei wą 
skotorowej do podniesienia wydaj
ności i jakości pracy, do wprowadzę 
nia całego szeregu usprawnień. Jed 
nym z najważniejszych zagadnień 
jest sprawa przyspieszenia obrotu 
wagonów przez usprawnienie prze
ładunku, szczególnie na stacjach 
Werbkowice, Nałęczów i Zwierzy
niec, gdzie dotychczas współczynnik 
obrotu był najwyższy. Tak samo 
podniesienie dyscypliny pracy dru
żyn konduktorskich oraz przeszko
lenie rezerw ma olbrzymie znacze
nie dla podniesienia jakości pracy 
służby ruchu, a tym samym uspraw 
nienla działalności kolei.

Przed służbą mechaniczną stoi za
danie dokonania dokładnego przeglą 
du technicznego parowozów, aby w 
okresie przewozów uniknąć wszel
kich napraw. Za należyty stan tech
niczny parowozów winni być odpo
wiedzialni starsi maszyniści. Muszą 
oni dbać o zwiększenie przebiegów 
między myciami kotłów przez stoso
wanie środków chemicznych zmięk
czających wodę jak np. sodofos. Do
tyczy to zwłaszcza maszynistów pa
rowozowni w  Gozdowie, Karczmi
skach i Zwierzyńcu, gdzie dotych
czas niezbyt chętnie stosuje się so
dofos. Maszyniści z Gozdowa i Karcz 
misk muszą również częściej odmu- 
lać kotły. Ważna jest również spra
wa zwiększenia obciążenia pocią
gów. Dotychczas nośność wagonów 
nie była należycie wykorzystana. A 
przecież dokładne wykorzystanie każ 
dego wagonu pozwala nie tylko na 
przewiezienie większej ilości towa
rów, ale również przyczynia się do 
obniżki kosztów przewozu, choćby

ze wzglęćn na oszczędność paliwa 
jak i możliwość zmniejszenia obsłu
gi pociągu.

Niezwykle ważną sprawą jest u- 
sprawnienie pracy rewidentów i 
smarowników. Powinni oni jak naj
więcej drobnych napraw dokony
wać na torach bez wyłączania z ru
chu pociągów. Należy też przygoto
wać na okres przewozów dostatecz
ną ilość rusztów parowozowych, 
klocków hamulcowych, cegły ognio
trwałej do palenisk, gdyż brak tych 
materiałów jest niejednokrotnie przy 
czyną wycofywania taboru z ruchu, 
Dział zaopatrzenia DOKP musi ener 
giczniej niż dotychczas starać się 
szczególnie o rusztowania parowozo
we.

Zdarza się, że mechanicy niezbyt 
chętnie remontują parowozy gorsze. 
Jest to oczywiście niedopuszczalne. 
Zarówno parowozy serii Px2 jak i 
TxB l oraz Tx3 muszą być jednako
wo starannie przygotowane do akcji 
przewozowej.

Dla usprawnienia przewozów Je
siennych ważnym jest również 
zwiększenie dyscypliny przewozo
wej u użytkowników, ścisłe prze
strzeganie przez nich terminów za
ładunku i wyładunku oraz nawią
zanie z Dyrekcją OKP Lublin ści
słej współpracy opartej na termino
wym składaniu pięciodniowych pla
nów.

Pracownicy służby drogowej mu
szą jak najszybciej wykończyć wszy
stkie roboty drogowe, zaś służba e- 
lektrotechniczna usprawnić i zapewr 
nić należyte działanie telefonów oraz 
oświetlenia torów wyładunkowych.

Wprowadzenie tych usprawnień, 
należyta organizacja pracy, pełna 
odpowiedzialność za jakość i dyscy
plinę pracy wśród załogi kolei za
pewni sprawne i szybkie przeprowa 
dzenie akcji przewozów jesiennych

Szukamy przyczyn niedociągnięć w Uihelskicli PGR-nch

Złej gospodarki paszami u) zespole PGR Maclinóui 
nie usprawni nawet najlepsza brygada oborowa

Majątek Machnów poszczycić się 
może największą w  województwie 
i dobrze prowadzoną hodowlą by
dła. W trzech murowanych, w iel
kich jak hale fabryczne oboracn 
znajduje się blisko dwieście ra
sowych krów, dostarczających te
raz 90% mleka przewidzianego z 
całego okręgu PGR. Jeszcze w  grud 
niu ub. roku krowy z Machnowa 
dawały zaledwie trzecią część tego, 
co otrzymuje się od nich teraz.
Piękne osiągnięcia w gospodarce 
hodowianej PGR zawdzięcza bryga
dzie oborowej (12 kobiet), która pod 
kierownictwem zespołowego zootech 
nika, ob. Alojzego Walencika, potra
fiła w  przeciągu kilku miesięcy zwięk 
szyć trzykrotnie produkcję mleka i 
PTzekracza miesięczne plany o 2 tys. 
litrów. Głównym motorem tych 
osiągnięć było współzawodnictwo po 
między trzema oborami, zapoczątko
wane w  styczniu br. przez przodu
j e  dojarki Helenę Bondyrę i Annę 
Orzesik. w  sierpniu Anna Lelcan 
pracująca w oborze I  prześcignęła 
inicjatorki i wykonała plan mie
sięczny^ na 9 dni przed terminem,

ogumiła Pakuła obsługująca kro
wy z obory II o 5 dni, a inne o 2—3 
ani. Każde 6 dni przynosi w Mach- 
nowie tysiąc litrów mleka ponad 
plan. f

Dobrą pracę brygady 1 troskę o 
stan bydła widać w Machnowie na 
każdym .troku, jednak i taka bry- 

n!e sProsta swoim zadaniom, 
jeśli kierownictwo PGR nie zainte
resuje się bardziej hodowlą jeśli 
nie pomyśli o potrzebach obory.

W sierpniu br. odbyła się w  Mach 
nowie pierwsza od założenia PGR 
i jedyna dotychczas narada dyrekcji 
zespołu z załogą hodowlaną. Na na
radzie tęj rozpatrzono warunki pro
dukcji i omówiono wytyczne pracy 
na najbliższy czas, a członkowie brv 
gady oborowej podjęli z okazji zbli
żających się wyborów masowe zo
bowiązania. W  wyniku realizacji 
zobowiązań podniosła się wydajność 
mleka w oborach o 200 I dziennie.

Brygady oborowe chcąc zapewnić 
odpowiednią paszę dla' bydła, sta
nęły same do czyszczenia ziarna, 
żeby otrzymać poślad potrzebny do 
przemiału na śrutę.

Właśnie sprawa śruty odsłania 
kompletny brak troski kierownictwa 
majątku o hodowlę w  Machnowie. 
W PGR znajdują się wspaniale 
maszyny radzieckie do czyszczenia 
zboza, ale sprzedaje Się zboże nic- 
czyszczone, a nabywca potrąca so
bie 25% wagi na zanieczyszczenia, 
czyli zdobywa za darmo poślad. Ko
rzysta więc kupujący, a traci ho
dowla w  Machnowie, ponieważ by
dło i trzoda chlewna nie otrzymują 
śruty ani otrąb. Nie lepiej jest z pa 
szami zielonymi. Jeszcze ubiegłego 
roku w gazetce zakładowej „Życie 
Machnowa" zootechnik zespołowy 
umieścił artykuł, w  którym wyka
zał jasno, dlaczego zabrakło w zimie 
pasz. Dowiódł niezbicie, że dla har
monijnego rozwoju gospodarki ko
nieczna jest współpraca zootechnika 
z aprrotechnikiem, której dotychczas 
w Ma-hnowie nie było. Zootechnik 
ob. Alojzy Walencik z początkiem 
br. ubiegał się o zarezerwowanie od
powiedniego areału pod mieszanki i 
zielonki w planie produkcji roślin
nej na bieżący rok. Na zebraniu 
Komitetu Zespołowego PZPR otrzy
mał zapewnienie, że przeznaczono 
na ten cel 300 ha ziemi. Pro
sił nawet o zasianie słonecznika i 
kukurydzy, jako bardzo wartościo
wych pasz. Złożyło się tak nieszczę
śliwie, że wkrótce po tym zebraniu, 
zootechnik złamał rękę i przebywał 
dłuższy czas w  szpitalu ne leczeniu. 
Po powrocie dowiedział się, że nie 
zasiano ani 1 ha pasz zielonych. 
Poplony zasiano tego roku w Mach
nowie bardzo późno tak, że trudno 
liczyć na tego rodzaju paszę.

W  oborach i chlewniach zawsze 
potrzeba wiele słomy, ale kierow
nictwo PGR nie myśli o tym. 
Trzech kombajnerów — Nawrocki, 
Paluch i Dziadezak orzekraczali w

czasie żniw wysoko normy, jednak 
właściwego pożytku z ich pracy nie 
będzie, ponieważ otrzymali polece
nie prowadzenia kombajnów bez 
przyczep do zbierania słomy. Przy
czepy te opróżnia się co pewien 
czas tak, że na polu pozostają regu
larnie rozmieszczone stosy zamiast 
rozrzuconych pokładów słomy. Po
kłady te gniły na deszczu. Przy ta
kiej gospodarce, słomy tej zabraknie 
w simie dla krów i trzody chlewnej.

Mając na względzie rozwój hodow 
li trzody chlewnej, zootechnik zespo 
Iowy zażądał zapewmienia dla hodo
wli na zimę 7 tysięcy kwintali po- 
śladu na śrutę. Wówczas otrzymał 
odpowiedź od kierownika gospodar
stwa, iż „wrystarczy i 500 kwintali." 
Trzeba jednak wziąć pod uwagę, że 
obszar uprawy zbóż w Machnowie 
przekracza 4 tysiące hektarów, a z 
i ha powinno się otrzymać przecięt
nie 1.5 kwintala pośladu Czy może 
zdziałać coś nawet najlepsza bryga
da, jeśli poślad odstąpi się za dar
mo nabywcom zbóż dlatego, że nie 
ma komu zatroszczyć się o czyszcze
nie?

W  zeszłym roku na wiosnę prze
żywano w Machnowie wielki kryzys 
paszowy. Jeśli tak pójdzie dalej, pa 
szy dla bydła zabraknie i tej zimy, 
a 160 pięknie utrzymanych krów poi 
skiej rasy czerwonej zmarnuje się.

W  oborze przerobionej prowizo
rycznie na chlewmię dla warchla
ków, dał się zauważyć po żniwTach 
brak ściółki. Brygada oborowa i 
chlewnia mają trudności z dowo
zem słomy a żadna prośba o przy
dzielenie dwóch ludzi i dwóch par 
koni nie odnosi skutku. Tłusta zie
mia tomaszowska zamienia się na
około obór każdej wiosny i jesieni 
w lepką maź. Obowiązkiem tych lu
dzi byłoby nawieźć na teren piasku, 
dostarczać słomy i pomóc w budo
wie prowizorycznej szopy na zimę 
dla bydła, nie mieszczącego się w 
oborach. Zirtte jest prawie za pa
sem a kierownictwo o tych spra
wach nie myśli. Wobec takiei Do

stawy kierownictwa, bezplar.owti 
gospodarki paszami, bez żadnej ken 
troli ich wydawania, brygady hodo
wlane są bezradne.

Jak już wspominaliśmy, obecnie 
obory w Machnowie dostarczają 90 
proc. mleka otrzymywanego od PGR 
w całym okręgu. Hodowla bydła jest 
podstawą gospodarki w  lubelskich 
PGR-ach i podobne ustosunkowanie 
się kierownictwa w Machnowie do 
poczynań przodującej w wojewódz
twie brygady oborowej graniczy ze 
szkodnictwem gospodarczym. Jeśli 
Zarząd Okręgowy PGR w Chełmie 
nie zapewni paszy i słomy dla by
dła w Machnowie drogłt przerzutów 
z powiatu hrubieszowskiego (posia
dającego nadmiar słomy), osiągnię
cia przodującej załegi hodowianej z. 
Machnowa pójdą na marne, (rz)

ANKA GRZESIK  
przodownica pracy z obory 3 

PGR Machnów.
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la lk a  o pełną realizację planów skupu żywca
czołowym zadaniem' aktywu wiejskiego

•,ralka o wykonanie przez wieś 
.-lów dostaw zboża, żywca, mleka, 
realizacją zobowiązań finanso- 
:h i obecnie planu skupu ziemnia 
v, szczególnie w obecnym okresie 
edwyborczym wysunęła się na 
ło zadań politycznych i gospo- 
rczych.

.V zakresie akcji skupu zboża na- 
? województwo realizuje plany, na 

'.omlast inne obowiązki wsi wyko
nywane są zbyt opieszale. Większość 
powiatów nie wykonała wrześniowe 
go planu skupu żywca a tym samym 
nie wykonało go cale województwo.

(Charakterystycznym zjawiskiem 
jest nieproporcjonalne wykonanie 
wrześniowego planu skupu żywca 
przez poszczególne gminy. Obok 
gmin, które plany skupu żywca we 
wrześniu w y k o n a ły  i poważnie prze 
kroczyły, dostarczając jednocześnie 
zaległości z ubiegłych miesięcy, ma
my gminy, które plan wrześniowy 
wykonały zaledwie w 50—00%. Do 
takich należy np. Żyrzyn w  powie
cie puławskim, najzamożniejsza w 
powiecie zamojskim gmina Mokre i 
wiele innych.

W pierwszych dniach październi
ka, jak wynika z meldunków 
dziennych sytuacja w tej dziedzinie 
nawet się pogorszyła. Oto powiat pu 
ławski w dwóch pierwszych dniach 
października zamiast 7% wykonał 
zaledwie i& la  planu miesięcznego.

Najważniejszym momentem który 
decyduje o powodzeniu każdej akcji 
prowadzonej przez Partię i Rząd 
jest ora ca masowo - polityczna, któ 
ra nie wszędzie i nie przez wszyst
kich jest należycie doceniana.

O W ŁAŚCIW Ą POSTAWĘ 
PRACOW NIKA GS.

Analizując przebieg realizacji zobo 
wiązań trzeba stwierdzić obojętną 
postawę pracowników aparatu gmin 
nych spółdzielni „SCh“ . Wiele gmin 
nvch spółdzielni ,.SCh" nie tylko 
nie pomaga w realizacji skupu żyw 
ca, ale przez niewywiązywanie się 
ze swych zadań wytwarza złą atmo 
sferę i niezadowolenie wśród chło
pów (co w żadnym wypadku ■ nie 
sprzyja wykonaniom planów). Gmin 
ne spółdzielnie na skutek biurokra
tyzmu, rozluźnienia dyscypliny, a 
często działalności spekulantów nie 
daią chłopom tego wszystkiego, co 
należy im się z tytułu dostaw bądź 
kontraktacji. W  Klementowicach 
chłopi przez dłuższy czas za dostar
czane świnie nie dostawali płótna 
rzekomo z braku jakichś kwitów. Z 
tego samego powodu nie wydawano 
płótna w GS w Puławach, a w 
Karczmiskach chłopi przez 2 miesią 
ce nie otrzymywali śruty.

SKOŃCZYĆ Z LIBERALIZMEM

Inną przyczyną która hamuje rea. 
lizacię obowiązkowych dostaw żyw
ca jest liberalizm eminnych rad na
rodowych i kolegiów orzekających 
w zakresie stosowania sankcji kar
nych. Np. prpzydium 1 kolegium o- 
rzekające w Żyrzynie pow. Puławy 
od początku akcji za niewywiązanie 
się z distawy żywca nie wymierzy
ło ani jednej sankcii karnej. Donie- 
ro w  ostatnim tygodniu delegat CUS 
\ws!ał do prokuratora powiatowego 
>?ledwie 5 wniosków o ukaranie, 
jakkolwiek w gminie tej 428 gospo
darzy zalega z dostawami.

W  gminie Żyrzyn obok gromad, 
które wykonały oo 98"/i> planu wrze
śniowego, jak Osiny, czy 80% jak 
jrromadfl Zvrzyn. są gromady, któ
re wvkonałv plan miesięczny w 
?0—35%, jak no. WUczanki, Skrót - 
ki. Cezaryn, Kośnin, Strzyżowice.- 
Jedna z przyczyn tak niskiego wy
konania olanu dostaw żywca przez 
te gromady j°st to, że chłopi zamiast 
sprzedawać żvwiec na poczet obo
wiązkowych dostaw, sprzedają go 
Uko sztuki nonadplanowe, kontrak
towane. .Tednvm z zaleeajacych z 
Cozaryna jest Kacper Kamala, który 
jak mówią chłopi z. tej gromadv. 
snrzedaie swoje świnie w  Rvkach 
(woi. warszawskie) jako sztuki po
nadplanowe.

Deleeat gminny CUS ob. Marian 
Lisowski spytany o przyczyny nie
wykonywania planów obowiązko
wych dostaw żywca odpowiedział-

„A  skąd my możemy wiedzieć?" Gdy 
przeglądamy jednak wykaz zakupio 
nyćh sztuk na poszczególnych spę
dach we wrześniu uderza nas fakt, 
że pierwsze spędy dostarczały 13— 15 
sztuk, a ostatni wykazuje zdumiewa 
jącą ilość — 67 sztuk. Jak to się 
stało? I teraz dopiero delegat CUS 
ob. Lisowski odnajduje przyczynę: 
„A  bo widzicie, — mówi — aktyw 
został wysłany do gromad i pomo
gło".

Fakt ten mówi, że w  terenie brak 
jest zainteresowania tą akcją ze 
strony a,ktywu, który nie dokłada 
starań, aby dekret o obowiązkowych 
dostawach byl realizowany syste
matycznie i przez wszystkich.

ŚCIĄGNĄĆ ZALEGŁOŚCI

W chwili obecnej nie chodzi tyl
ko o pełną realizację bieżących pla
nów skupu, ale o ściągnięcie zale
głości, które w każdym powiecie wy 
rażają się setkami ton żywca. Tyl
ko w gminie Żyrzyn na 1.529 gospo 
darstw objętych obowiązkową do
stawą, ze sprzedażą zalega aż 428 go 
spodarzy i w gminie tej nie mówi 
się nic o likwidacji zaległości.

W akcji tej brak jest również ofen 
sywnej postawy wobec kułaków i 
spekulantów. Rady Narodowe winny 
w tym celu uaktywnić komisje do 
walki ze spekulacją i zaapelować do 
władz MO o zwiększenie czujności 
w celu ukrócenia apetytów speku- 
lanckich.

Przyczyną braku pracy politycznej 
jest nieprzezwyciężona jeszcze w pel 
ni wiara naszego aktywu w żywioło 
we, samoczynne działanie dekretu. 
Jak bardzo potrzebna jest praca 
masowo - uświadamiająca świadczy

najlepiej podany przykład z Żyrzy
na.

W  walce o całkowitą realizację 
dekretu o obowiązkowej sprzedaży 
żywca organizacje partyjne oraz ra
dy narodowe muszą zająć zdecydo
waną postawę wobec kułaków sabo
tujących zarządzenia państwowe.

W akcji skupu żywca trzeba zar 
równo pracą masowo - politycz
ną zmierzającą w kierunku odizolo
wania wroga od wpływu na pracu
jące chłopstwo ja’: i karami admini 
stracyinymi bezwzględnie łamać o- 
pór kułaków i ich popleczników — 
spekulantów.

DOBRY PRZYKŁAD  
TO JUŻ AGITACJA

Trzeba zawsze pamiętać, że włas
ny przykład jest najlepszą formą a- 
gitacji, że w akcji sprzedaży żywca 
Państwu jak również w innych ak
cjach, przodownictwo powinno i mu 
si należeć do członków Partii, pra
cowników rad narodowych, gmin
nych spółdzielni oraz mało i śred
niorolnych chłopów.

Mamy wiele przykładów mówią
cych, że gdzie w wykonywaniu o-

bowiązków wobec państwa przodu
je aktyw partyjny i społeczny, tam 
obowiązki te wykonywane są nawet 
przed terminem i przez wszystkich. 
Tak jest na przykład w gromadzie 
Wieprzów w powiecie tomaszow
skim, która dzięki patriotycznej po
stawie aktywu partyjnego wszystkie 
swe obowiązki wobec Państwa wy- 
ktr aia już w 100%.

W gminach, które nie wykonują 
planów skupu żywca jak i innych 
obowiązkowych dostaw Komitety 
Gminne winny pobudzić pełną świa 
domość polityczną u wszystkich 
członków Partii, aktywistów spo
łecznych oraz pracowników państwo 
wych i gospodarczych, żądając od 
nich osobistej ofiarności, agitacji 
i przykładów w wykonywaniu tych 
obowiązków.

Przykład aktywu gromadzkiego 
obok wzmożonej pracy uświadamia
jącej, nieprzejednanej walki z kuła
kiem i spekulantem, uaktywnianie 
gminnych spółdzielni SCh, kolegiów 
orzekających, aparatu CUS i GRN 
przyniesie niewątpliwie pełne wy
konanie obowiązkowych dostaw żyw 
ca przez wszystkich chłopów nasze
go województwa. JP.

Tow. Władysław Huzar jest jed
nym z przodujących rolników w gro 
madzie Zwiartó w (gm. Krynice, 
pow. Tomaszów). Był on jednym z 
inicjatorów zobowiązania chłopów 
gromady Żwiartów do sprawnego 
przeprowadzenia jesiennej akcji siew 
nej i przedterminowego wykonania 
obowiązków wobec państwa. Chłopi 
Zwiartowa wezwali do podejmowa
nia podobnych zobowiązań wszyst
kie gromady woj. lubelskiego.

(Fot. „Sztandar Ludu")

Inteligencja techniczna czynem produkcyjnym
popiera Program Wyborczy Frontu Narodowego

Na biurku kierownika pracowni 
Biura Projektów inż. arch, Stanisła
wa Łukasika leży kilka zapisanych 
kartek papieru. Są to meldunki po
szczególnych zespołów o wykonaniu 
zobowiązań podjętych dla uczczenia 
Programu Wyborczego Frontu Na
rodowego.

Inżynier zręcznie manipuluje su
wakiem obliczając wyniki.

Surowe kary za sabotowanie
obowiązkowych dostaw

We wrześniu br. prokuratury po
wiatowe województwa lubelskiego 
wniosły szereg aktów oskarżenia 
przeciwko wiejskim bogaczom jaw
nie sabotującym obowiązkowe do
stawy dla Państwa. W wyniku roz
praw skazano na kary więzienia od 
1 do 2 lat 18 najbardziej opornych 
kułaków w  dostawach zboża i 8 za 
niewywiązywanie się w terminie z 
obowiązkowych dostaw żywca.

Zastosowanie surowych kar było 
konieczne dla tych, którzy ze spec
jalną złośliwością uchylali się 3 od 
wykonania swoich obowiązków wo
bec Państwa, godząc tym w intere
sy naszej gospodarki narodowej, 
starając się poderwać autorytet 
organów władzy ludowej. Przyj
rzyjmy się kim są ci, którym zależy 
na tym, aby robotnik w fabryce 
nie miał chleba i mięsa, którzy 
ośmielają się lekceważyć dekret rzą
dowy, którzy cały ciężar zaopatrze
nia miasta chętnie zepchnęliby na 
barki biedoty wiejskiej, a sami 
uprawialiby pokątny handel nad
wyżkami.

Andrzej Mączka z Krzczonowa
(pow. Lublin) posiada kilkanaście 
ha dobrej ziemi, porządne zabudo
wania i liczny inwentarz. Na wy
znaczone 43 q zboża do sprzedania 
Państwu mimo kilkakrotnych upom 
nień 1 wezwań nie dostarczył ani 
kilograma. Kułak ten nie pierwszy 
raz przeciwstawił się zarządzeniom 
władzy ludowej. W ubiegłym roku 
również sabotował dostawy zą co 
został ukarany grzywną w wysoko
ści 750 zł. Kara ta nie poskutkowa
ła. Widocznie kułak obliczył, chytrze, 
że po sprzedaniu nadwyżek po pa
skarskiej cenie wystarczy mu nie 
tylko na zapłacenie grzywny w  br., 
ale jeszcze mu coś powstanie. Tym 
razem jednali podstęp się nie udał.

Sąd biorąc pod uwagę złą wolę 
oskarżonego skazał go na dwa lata 
więzienia.

Stanisława Kamińska z gromady 
Konstantynów w  powiecie Biała 
Podlaska posiadająca 12 ha ziemi 
w ubiegłym roku na wyznaczone do 
sprzedania 36,85 q dostarczyła tylko 
3 q. W  bieżącym roku nie wywią
zała się z dostaw mleka dostarcza
jąc tylko 214 litrów na obowiązu
jące ją 1512 1. Dotychczasowa po
błażliwość tak rozzuchwaliła ku- 
łaczkę, że ośmieliła się nie przyjąć 
zawiadomienia o wymiarze zboża na 
bieżący rok twierdząc, że „nie po
doba się jej sprzedawać Państwu 
i nic jej nikt za to nie zrobi“ . Ma
jąc wymiar 50 q zboża do sprzeda
nia nie dostarczyła ani kilograma. 
Sąd skazał ją na 18 miesięcy wię
zienia.

Innym typem kombinatora jest 
Franciszek Dziadosz z gromady An- 
toniówka (gm. Krzczonów, pow. 
Lublin). Posiadając dobrą ziemię 
stara się uchodzić za „biedaka", 
wszyscy jednak wiedzą, że jest do
brze zagospodarowany, i że wyzna
czone do sprzedania 29 q zboża mo
że z łatwością dostarczyć. Kilka
krotne wezwania i  upomnienia nie 
odnosiły żadnego skutku, Dziadosz 
ignorując władzę ludową nie dostar 
czył dotychczas ani kilograma zbo
ża. Dziadosz został skazany na jeden 
rok więzienia.

Te trzy sylwetki najlepiej obra
zują nam jakiego pokroju są ludzie, 
do których trzeba stosować sankcje 
karne. Są to wrogowie ludu pracu
jącego, którzy chcieliby bogacić się 
kosztem klasy robotniczej, załamy
wać nasze plany gospodarcze, rozbi 
jać sojusz robotniczo-chłopski. Wła
dza Ludowa jest dość silna, aby 
zmusić opornych do przestrzegania 
wydanych zarządzeń. J-rz

— Zobowiązania zostały wykona
ne —  obwieszcza wreszcie — a na
wet przekroczone.

Siedzący obok technik Milewski, 
przewodniczący rady zakładowej jest 
wyraźnie zadowolony.

—  To doskonale! Teraz będziemy 
mogli pomyśleć o nowych zobowią
zaniach. Nie możemy przecież spo
cząć na laurach. Budowy czekają...

Technik Waldemar Milewski pra
cuje w zespole Nr 4 pod kierunkiem 
młodziutkiego inżynięra Stępińskie
go. W  skład zespołu wchodzi jeszcze 
technik Edward Kotyłło,

Inżynier Stępiński ukończył poli
technikę w ubiegłym roku, a już 
opracowuje projekty poważnych bu
dów i trzeba przyznać, że robota 
idzie mu doskonale.

Zapał i entuzjazm młodzieży tego 
zespołu pozwoliły wykonać na 15 
dni przed terminem projekt roboczy 
nowego gmachu poczty w Lublinie i 
skrócić o 13 dni prace nad projek
tem warsztatów Szkoły Zawodowej. 
Zobowiązania podjęte przez ten ze
spół na cześć wyborów zostały wy
konane w 100 procentach na dzień
1 października br.

• * •

Inź. Witold Stępiński jest synem 
majstra budowlanego. Od najmłod
szych lat zżył się z budową obserwu
jąc pracę ojca. Jego pragnieniem 
było wówczas móc wznosić nowe, I 
potężne gmachy, zakłady przemy
słowe, budować osiedla robotnicze.

Marzenia młodego chłopaka ziści
ły się dzię«i temu, że władzę w Pol
sce sprawuje lud. Mógł skończyć 
studia na Politechnice w Szczecinie 
i przystąpić do pracy.

W pracowni biura projektów moż
na go zastać i wieczorem jak po
chylony nad stołem kreśli linie no
wych budów. Tak, nowych budów. 
Bo przecież wysiłkiem robotników, 
murarzy, cieśli, zbrojarzy, betonia
rzy linie te urosną w potężne bloki 
wspaniałych gmachów. Młody inży
nier znalazł pełnię zadowolenia mo
gąc oddać swój talent na usługi lu
du pracującego, mogąc odwdzięczyć 
się państwu ludowemu za opiekę i 
pomoc w studiach.

Inaczej zaczynał pracę inż. arph 
Ogórkiewicz. Studia kończył jeszcze 
na początku międzywojennego dwu
dziestolecia, w  czasach panoszącego 
się w Polsce kapitalizmu i wyzysku. 
Wówczas nie łatwo było o pracę na' 
wet zdolnemu, młodemu inżyniero
wi.

Inż. Ogórkiewicz z goryczą wspo- 
mina tamte czasy. Bo i jemu los nie 
szczędził rozczarowań. W Polsce Lu
dowej życie jego nabrało nowej tre
ści. Plany rozbudowy miasta, no* 
wych obiektów przemysłowych po. 
rywają inż. Ogórkiewicza mimo, ża 
ma już sześćdziesiątkę na karku.

W nracy, tworząc' projekty no
wych gmachów w otoczeniu mło
dych zapaleńców, 'inifimtnrGw 1 tech
ników odnajduje swoją młodość.

On również podjął zobowiązania 
na cześć wyborów do Sejmu Pol
skiej Rzeczypospolitej Ludowej, 
również pragnął dorzucić ce
giełkę swego wysiłku do wysiłku 
wszystkich patriotów zjednoczonych 
we wspójnym Froncie Narodowym.

Zespół inż. Ogórkiewicza wykonał 
na cztery dni przed terminem swe
zobowiązanie — projekty trzech do* 
mów mieszkalnych w Lublinie,

Inżynierowie i technicy zatrudnia
ni w Biurze Projektów „Miastopro- 
jekt-Wschód'* w odpowiedzi na apel 
„Miastoprojekt - Warszawa" entu
zjastycznie włączyli się do czynu 
produkcyjnego, jakim klasa robot
nicza odpowiedziała na ogłoszenie 
Programu Wyborczego Frontu Na
rodowego. Zobowiązania zostały wy
konane, dokumentacja techniczna 
sporządzona przed terminem. Trud
no tutaj wyróżniać pracowników. 
Jednakowy wysiłek włożył w wyko. 
nanie podjętych zobowiązań zarów
no zespół inż. . Gruchalskiego, który 
jeszcze 20 września zameldował o 
wykonaniu na 49 dni przeti termi
nem projektu roboczego budynku 
warsztatowo - biurowego TOR w Za
mościu, jak i zespoły inż. Łukasika, 
Stępińskiego, Ogórkiewicza 1 Drena- 
Aowicza.

Na tym jednał* nie koniec. Pra
cownicy „Miastoprojektu - Wschód" 
już myślą o podjęciu dalszych zebo. 
wiązań. T'iewątpliwie wykonanie ich 
pomoże im utrzymać pierwsze miej
sce we współzawodnictwie jakie zdo* 
byli w I  1 I I  kwartale br.

W  biurach pracowni do póinej 
nocy błyszczą lampy elektryczne. 
Na ścianach migają cienie pochylo
nych nad stolami kreślarskimi Inży
nierów i techników. Ciszę przerywa 
jedynie szelest technicznego papie
ru.

Rosną kolumny cyfr, skompliko
wanych obliczeń, rodzą się nowe li
nie i kreski, które robotnik twór
czym wysiłkiem zamieni w domy l 
fabryki naszego rozbudowującego 
się kraju.

 ̂ eka.
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Lista aktywistów pozaredakcyjnych »Sztandaru Ludu«
zaproszonych na naradę w dniu 7 b. m.

Redakcja „Sztandaru Ludu" za
prasza na zebranie poświęcone akcji 
wyborczej w dniu 7 bm. o godz. 17 
w lokalu redakcji następujących 
przodujących aktywistów:

D ZIAŁ TERENOWY 
1) dr inż. Stanisław TabLn — 

UMCS Wydz. Rolny, 2) dyr. Edward 
Dubel — Centrala Mięsna, 3) nacz. 
Stanisław Dworak — WRN, 4) Ka
zimierz Hołowczyc — WRN, 5) nacz. 
Tadeusz Krawczyński — WRN, 6). 
mgr Płotnicki — UMCS, 7) Zygmunt 
Wojtaszek — UMCS, 8) 'nacz. Włady
sław Wołoch — PRN Lublin, 9) prof. 
Cezariusz Wyrzykowski — Kijany,
10) dyr. Witold Puchalski — CRS,
11) nacz. Kazimierz Dryczkowski — 
Frez. WRN Wydz. Roln. i Leśn, 12) 
mgr Władysław Kulpa — UMCS, 
Zakład Hodowli Roślin, 13) nacz. 
Tywoniuk — PRN Kraśnik, 14) ob. 
Mazurkiewiczowa — WRN, 15) dyr. 
Teodor Jędrak — CUS, 16) Jerzy 
Oleksiński — grom. Kostunin, gm. 
Zakrzew, 17) Tadeusz Ancygier — 
Łazowa, 18) Stanisław Husiński — 
grom. Witulin, 19) Władysław K a
miński — Wierzchowiska, 20) Jan 
Kasprzak — PGR — Elizówka.

D Z IAŁ  EKONOMICZNY
21) Jan Kisielewicz — KW  PZPR, 

22) inż. Brunon Wilczewski — prze
wodniczący WKPG, 23) Józef Miko
łajski — K M  PZPR, 24) T. Gą- 
sowski —  K M  PZPR, 25) .Henryk 
Kurz — KW  PZPR, 26) dyr. Kw ie
cień — LPZB, 27) A. Horecki — 
ZBM, 28) inż. Rogowski — NOT, 
29) inż. Mostowski —  FSC, 30) Piotr 
Klimek — przewodniczący ORZZ, 
31) Wł. Makuch — FSC, 32) St. Sta- 
nisławek — LPZB, 33) H. Rygier — 
W ZPT, 34) Stefan Syroka — Fabry
ka Papy, 35) Lech Zbyszewski — 
KFWM, 36) Jan Kasprzak—KFWM,

D ZIAŁ KULTURALNY
37) Józef Nikodem Kłosowski, 38) 

dyr. Antoni Kluczyk, 39) Kazimierz 
Andrzej Jaworski, 40) Konrad Biel- 
*ki, 41) nacz. Stanisław Brodziak, 
« 2) Maria Bechczyc-Rudnicka, 43) 
Maria Szczepowska, 44) Wacław Gra 
lewski, 45) Zygmunt Machnikowski,

TEATRY
Teatr Państwowy lm. J. Osterwy:

nieczynny.
Teatr Muzyczny: „Tysiąc i  Jedna noc"- 

godz'. 19.
K INA:Apollo: „Wilhelm Tell" —  prod. włoskiej 

godz. 16 , 18 , 20.
Robotnik: „Ostatni etap" prod. polskiej 

godz. 15,30, 18 , 20.30.
Rlalto: nieczynne.

Plac Stalina: — Wystawa: Droga miasta 
Lublina 1 powiatu do zwycięstwa.

DTZORT APTEK:
Bramowa *V8. Kunickiego 42, Szopgna 

15, Kollnowszczyzna 44.

TELEFONY:
P o go tow ie  Elektryczne 29-61.
Pogo tow ie  Ratunkowe 44 44 1 09. 
g trn ł Pożarna 11-11 1 08.
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Wy <1 a W c a — fłSW „ P R A S  A” 
Redakcja 1 Administracja — Lublin 
ul 3-go Maja 14 Lubelska Drukarnia 
Prasowa — Lublin ul. M Buczka 12 
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46) Stefan Wolski, 47) Wiktoria Ja
roszewska, 48) Zygmunt Brodzki, 
49) Kazimierz Iwiński, 50) Helena 
Platta, 51) Irena Iskrzycka, 52) mgr 
Jan Szorc.
D ZIAŁ MIEJSKI 

53) prof. dr Dobrzański —  rektor 
UMCS, 54) prof. dr Skubiszewski — 
rektor Akademii Medycznej, 55) Je
rzy Iskierko, LWSS, 56) Andrzej 
Onuch — LSS, 57) mgr Stefan Pio
trowski — LZG, 58) dyr. Piotr Bła- 
zeusz — LZG, 59) Barbara Sobieska
— MHD, 60) Wiesława Jankowska— 
WRN, 61) mgr Samberger — Izba

Rzemieślnicza, 62) dyr. Jan Szkut
nik — Centr. Odp. Użytkowych,
63) Zbigniew Kozłowski — WRN,
64) nacz. S. Sokołowski — Poczta,
65) Wanda Filipowicz, 36) Stanisław 
Czerwonka, 67) Stefan Gumieniak, 
68) E. Steć, 69) Wiera Korneluk, 70) 
Ksawera Jaworska — MRN, 71) Gu 
6taw Motyka — DOSZ, 72) Ryszard 
Oblicki — LSS, 73) Moszyńska — 
LK, 74) prof. dr Goldschmied — 
Akademia Medyczna, 75) dr Jan Da 
nielski — Instytut Medycyny Pracy 
Wsd, 76) nacz. Wacław Bondarecki
— MRN.

Inżynierowie i technicy Lubelszczyzny
realizować będą Program Wyborczy Frontu Narodowe;.!)

W  dniu wczorajszym odbyła się w 
sali Państwowego Teatru w Lu
blinie narada inteligencji technicz
nej woj. lubelskiego. W  konferencji 
wzięli udział Inżynierowie i teofinis^ 
z wielu zakładów pracy, a przede 
wszystkim z budów wielkich obiek
tów Sześciolatki- w naszym woje
wództwie.

Referat wygłosił naczelny dyrek
tor Fabryki Samochodów Ciężaro
wych im. .Bolesława Bieruta w Lu
blinie, tow. Gielewski. Powiedział on 
m, in.:

„Wielki, niespotykany u nas roz-

P io ir M ałek
Naczelnik Wydziału Oświaty Prezydium W R N  w  Lublinie j

P r z e d  w y b o r a m i 
nowych Komitetów Rodzicielskich

Osiągnięcia Polski Ludowej w za- | 
kresie szkolnictwa są plbrzymie. W  ! 
przeciwieństwie do okresu Polski 
przedwrześniowej każde dziecko 
znajduje miejsce w szkole, ma moż-1 
ność zdobywania wiedzy. Przed ro
kiem 1939 dziecko proletariackie z 
trudem przeciskało się nawet przez 
szkolę powszechną. Dzisiaj większą 
część młodzieży uniwersyteckiej sta
nowią studenci pochodzenia robotni
czego i chłopskiego. Szkolnictwo na
sze przechodzi niebywały okres roz
woju nie tylko obejmując coraz 
większą liczbę dzieci, ale zyskując 
coraz więcej szkół. Rokrocznie 
na potrzeby szkolnictwa państwo 
oddaje kilkadziesiąt budynków, 
sprzęt, pomoce naukowe, kadry 
młodych nauczycieli. Ostatnio w na- 
szym województwie przybyły nowe 
gmachy szkolne w  Płonce (powiat 
Krasnystaw), Olszewnicy (powiat 
Radzyń), Świdniku (powiat Lublin) 
i szeregu innych miejscowości. O 
ile przed wojną na jednego nauczy
ciela przypadało 70, 100, a nawet 
120 dzieci, to mimo wzrostu liczby 
młodzieży szkolnej po wojnie na 
jednego nauczyciela przypada dziś 
przeciętnie 37 dzieci. W miejscowo
ściach, w których liczba dzieci prze
kracza 50, uczy 2, nauczycieli. Dzię
ki wzrostowi kadr nauczycielskich 
przeciętna liczba dzieci przypadają
cych na jednego nauczyciela będzie 
spadać w dalszym ciągu, przyczy
niając się do dalszego podniesienia 
poziomu nauczania, do coraz bar
dziej powszechnej i wszechstronnej 
realizacji programu oświaty w Pol
sce Ludowej.

Zagadnienie szkolnictwa 1 wycho
wania stało się przedmiotem zainte- 
resowania organizacji politycznych, 
społecznych, związków zawodowych 
i całego społeczeństwa. Wyrazem 
współpracy społeczeństwa z władza
mi szkolnymi są Komitety Rodzi
cielskie działające przy każdej szko
le i udzielające jej wydatnej pomo
cy. Komitet Rodzicielski w Zeszczyn-' 
ce (pow. Włodawa) kosztem 40.000 zł 
ufundował budynek szkolny o 4 sa
lach, dwie z nich oddając już do 
pełnego użytku. Komitet Rodziciel
ski w Garbowie (pow. Puławy) wy
dał na remont szkoły ok. 6.000 zł. 
Wydajnie pracują Komitety Rodzi
cielskie w Dorohusku (pow. Chełm), 
Dąbrowie (pow. Hrubieszów), Kraś

niku, Kąkolewnicy (pow. Radzyń), 
Stoczku Łukowskim, Radoryżu, Sza- 
niawach (pow. Łuków) i wiele in
nych.

Komitety Rodzicielskie udzielają 
nie tylko pomocy materialnej szko
łom. Interesują się wychowaniem 
młodzieży, jej postępami w nauce, 
troszczą się o jej moralny po
ziom. Aby jednak opieka ta by
ła pełna, Komitety Rodzicielskie 
powinny interesować się życiem 
młodzieży wszechstronnie, zarówno w  
szkole, jak i poza szkolą. Rodzice 
powinni sprawdzać, czy uczniowie 
stale przygotowują się do lekcji, wie
dzieć, gdzie spędzają czas poza go

dzinami lekcyjnymi, co czytają, jak 
zachowują się poza domem. Opieka 
będzie wówczas pełna i skuteczna, 
gdy obejmie wszystkie dziedziny ży
cia młodzieży.

Nowe Komitety Rodzicielskie, któ
re zostaną wybrane w dniach 12 .X.
1 19lX. br. winny jeszcze bardziej 
związać swoją pracę ze szkołą. Waż
na jest również współpraca z Komi
sjami Oświaty, które istnieją przy 
radach narodowych. Wychowanie 
młodzieży tylko wtedy osiągnie za
mierzony skutek, kiedy stanie się 
troską nie tylko rodziców 1 nauczy
cieli, ale całego społeczeństwa.

wój techniki wykazał jasno polskiej 
Inteligencji technicznej, żc tylko 
ustrój sprawiedliwości społecznej 
sitwarza inżynierom i technikom m<> 
żliwości dla inicjatywy twórczej".

Ula zadokumentowania tego podnl 
wiele przykładów olbrzymich przed
sięwzięć w budownictwie nowych 
obiektów przemysłowych. Np, njjńinn 
kubatura FSC odpowiadać będzie 
kubaturze miasta liczącego około  
70 tys. mieszkańców. Zapotrzebowa
nie wody dla fabryki wyniesie tyle, 
ile potrzebuje obecnie cały Lubiła 
łącznie z jego przemysłem, zaA za
potrzebowanie energii elektrycznej 
będzie pięciokrotnie większe aniżeli 
całego miasta i jego przemysłu w 
cliwill obecnej.

Te kilka tylko przykładów jasno 
obrazują ogromne zadania jakie cze
kają w najbliższej przyszłości naszą 
Inteligencję techniczną.

Inteligencja techniczna woj. lu
belskiego, kierując się. założeniami
I I  Kongresu Inżynierów i  Techni
ków Polskich będzie realizować te 
zaszczytne zadania, co sformułowa
ne zostało w rezolucji uchwalonej na 
naradzie.

Ponadto zebrani inżynierowie i 
technicy uchwalili wysłanie depeszy 
do X IX  Zjazdu W K P (b ) obradujące
go w  Moskwie.

KOM UNIKAT
Dziś o godz. 11 w  Ratuszu w  sali 

Prezydium Miejskiej Rady Narodo- 
wej odbędzie się konferencja spra
wozdawczo - lnstrukcyjna. Przybyć 
na nią powinni wszyscy pracownicy 
odpowiedzialni za rozdział bonów 
mięsno - tłuszczowych w zakładach 
pracy.

Zimowy rozkład jazdy PKS
Zimowy rozkład jazdy PKS wszedł w tycie z dniem 5 października br. i obowiązywać będzie do 16 maja

1953 roku.

Przyjazd K i e r u n e k Peron Odjazd

8.34 9 04 18.34 Włodawa 8 6.20 15.00 17.00
10.18 19.48 Chełm — Hrubieszów 7 5.30 15.50
9.45 20.45 Zamość — Hrubieszów 1 5.00 16.30

9.31 11.16 16.36 19.26 Tomaszów 1 5.40 7.20 13.00 16.10
9.00 Skierbieszów 1 13.40

10.45 15.51 18.11 Zamość 1 9.40 12.00 18.30'
10.02 Kraśniczyn 1 14.30
9.20 Siennica Różana 1 13.20

14.38 Krasnystaw 1 11.00
6.51 17.01 Piaski 7 5.10 15.20

8.43 12.06 20.21 Krasnystaw — Turobin 1 5.20 14.00 17.40
8.04 Wysokie — Turobin 6 16.20
7.29 Zakrzew 6 17.40
7.00 Wysokie 6 19.00
6.35 Krzczonów 6 19.20

12 01 20.41 Krzczonów — Wysokie — Żółkiewka 6 5.25 13.40
7.50 Krasnystaw — Żółkiewka 1 18.00

G.19 11 00» 17.34 Bychawa 4 7.30 14.30 18.50*
9.18 9.48 19.18 Kraśnik 4 5.45 15.00 16.10

’ 10.01 Ostrowiec 3 13.30
1011 2041 Nałęczów — Kazimierz 3 6.20 15.15

19,08 Opola — Kazimierz 5 5.00
7.47 Poniatowa 5 , 16.00
8.01 Piotrawin ' 5 17 00

11.59 Opole — Józefów — Baranów 5 13.20
8.31 Opole 5 17.40

10.03 17.13 Bełżyce 5 800 15.10
7.58 Puławy 2 16.00

18.08 Radom 2 6.40
8.59 Puławy — Baranów 2 14.15

i 9.21 Puławy — Józefów 3 15.15
t. 10,23 Puławy — Opole 3 1345

6.03 Kurów 2 19.40
10.25 Warszawa 2 14.30

Obwieszczenia
Zgodnie z Uchwałą Rody Państwa i Rady Mi
nistrów z dnia 14.XII. 1950 r. w sprawie roz
patrywania skarg i zażaleń, dyrektor LUBEL
SKIEJ DELEGATURY KSW „PR A S A " lub 
osoba ' przez niego upoważniona będzje przyj
mować interesantów wnoszących skargi i za
żalenia - lub wnioski dotyczące działalności 
Delegatury KSW „PR A S A " W każdy ponie
działek od godz. 12 do godz, 14 w Lublinie, 
ul. 8 Maja 14, pokój 17. O ile dzień ten jest 
wolny od pracy to skargi i zażalenia przyj
muje się w dniu następnym.

Niezależnie od powyższego • skargi i zażale
nia można nadsyłać pisemnie na adres: KSW 
„Prasa" Lublin, uł. 3 Maja 14. 520/B

DVREKTOR PAŃSTWOWEGO SZPITALA 
K L IN IC Z N E G O  w  Lublinie zawiadamia, że 
przyjmuje skargi i zażalenia w  każdy ponie. 
działek i czwartek w  godzinach od 13— 15 w  
dyrekcji Państwowego Szpitala Klinicznego, 
ul. Staszica 16. 519/K

Prezydium W RN w Lublinie zawiadamia, że 
orzeczeniem Prezydium W RN z dn. 26. IX. 
19o2 r. L.dz. Sa. II-1/38/27/52 zmieniono nazwi
sko Kolano Wojciecha syna Praksedy Kolano, 
urodź. dn. 31 marca 1930 r. w Żurawnicy gm. 
Zwierzyniec, pow. Zamość i obecnie tamże za
mieszkałego na nazwisko Balicki. 1524/GP

Prezydium W RN  w Lublinie zawiadamia, że 
orzeczeniem Prezydium W RN z dn. 26. IX. 
1952 r. L. dz. Sa. II-1/998/52 zmieniono nazwi
sko Kagana Nuchima syna Zelika i Ziaty z d. 
Sznajder urodź. dn. 16 VI. 1919 roku w Mię. 
dzyrzecu Podl. i obecnie tamże zamieszkałego 
przy ul. Polnej Nr 33 na nazwisko 1 imię Do
mański Anastazjan.

Prezydium W RN w Lublinie zawiadamia, że 
orzeczeniem Prezydium W RN z dn 26. IX. 
1952 r. L.dz. Sa. II-1/38/5/52 zmieniono nazwi
sko Kośki Eugeniusza syna Ignacego i Stani
sławy z Kłapciów, urodź. dn. 25 listopada 
1933 roku w Olszance gm. Krzczonów pow. 
Lublin obecnie zamieszkałego w Lublinie, ul. 
Graniczna 16 m 2 na nazwisko Kosiński.

1523 GP

3 STOLARZY przyjmie od zaraz do pracy 
LUBELSKIE FAB R YK I WAG. Zakład Nr 2 
Lublin, ul. Stalin grad? li a 56. Wynagrodzenie 
za prace do omówienia. 504 K

INSPEKTORA pedagogicznego zaangażuje 
natychmiast ZAKł.AD  DOSKONALENIA 
RZEMIOSŁA w Lublinie, ul. Królewska 15,
teł. 11-95. 518 K-

INŻYN IERA lub TECHNIKA ELEKTRYKA 
na stanowisko kierownika produkcji, K IE 
RO W NIKA ROBOT, MAJSTRÓW, wysoko-

kwalifikowanych REFERENTÓW zaopatrze
nia na stanowiska samodzielne (realizacja do
staw; mater., gosp. mater.. itp.), MAGAZY
NIERÓW poszukuje natychmiast KATOW IC
K IE  ZJEDNOCZENIE ELEKTROMONTAŻO- 
WE Nr 1 Zarząd Montażowy Nr S w Lublinie, 
lii. Furmańska Nr 1. ,tel. 88-37, 48-40. Wa
runki pracy i płacy wg Układu Zbiorowego w 
budownictwie. 516/K

» •  * I

Z< i I ' K v
Sprzedam wózek dziecin 
ny głęboki Wiadomość: 
Lublin, Stallngradzkn 31 
w podwórzu. (Warsztat) 

3250g

Zgubiono legitymację O- 
bezplec^alnl Społeczne] 
wydaną przez ZUS Lu
blin nazwisko Skęnska 
Weronika 3251g

Zgubiono przepustkę na 
Teren p sc  na nazwisko 
Romanek Franciszek

3252g

Zgubiono legitymację 
służbową wydaną przez 
„DOSZ" Lublin na na
zwisko Banaszek Czesław 

32S4g

Zgubiono kartę meldun
kową na nazwisko Ko
łodziej Halina, zam ZOR 
WSK 1521p

Zgubiono legitymację 
Zw Zaw., kartę meldun 
kową wydaną przez Pre 

,zydlum Gminne! Rady 
Narodowej Spiczyn, za
świadczenie ukończenia 
kursu PZU na nazwisko 
Zwoliński Edward 3253g

Zgubiono kartę meldun
kową wydaną przez Pre
zydium Gminnej Rady 
Narodowej Rybczewic® 
ną nazwisko Miedzianów 
ska Zofia. 3260g

Zgubiono kartę meldun
kową wydaną przez Pre
zydium CłmlnneJ Rady 
Narodowe) Kamień na 
nazwisko Witczak Hele
na. 32«2g

Zgubiono kartę meldun
kową wydaną przea Pre. 
zydlum Miejskiej ■ Rady 
Narodowej Lublin, legi
tymację Zw Zaw. na 
nazwisko Bielicka Zofia, 

325fig

Zgubiono kartę meldun
kową wydaną przez pre
zydium Gminnej Rady 
Narodowej Wólka Lub. 
na nazwisko Tarlowstta 
Apolonia. 3257g

Zgubiono przepustkę 
na teren WSK na nazwl 
sko Staslwa' Henryk

1522p

Zgubiono kartę meldun
kową wydaną przez; Pre
zydium Miejskiej Rady 
Narodowej Lublin na 
nazwisko Kunysz Jani
na

Skradziono legitymację 
'Zw  Zaw na nazwisko 
Krankowskl Zygmunt.

32fS4g

Zgubiono kartę meldun
kową wydaną przez Pre
zydium Gminnej Rady 
Narodowe! Wisznic*, po 
kwitowanie złożonych do 
kumentów na otrzyma
nie dowodu osobistego 
na nazwisko Ku(S Hen
ryk 3265 ̂

Zgubiono przepustkę Nr 
09382 ną teren FSC Bo 
czek Janina 3267g

Zgubiono przepustkę Nr 
77 na teren FSC Kowal 
czyk Zofia. 3268g

Zgubiono teczkę skórra- 
ną zawierającą piecząt
kę Znalazca pros*onv 
zwrócić za nagrodą 3CH 
zl do Biura Ojloszeft. 3 
Maja 14. 3230*

NAUhA

Trzymiesięczne nowoerrj 
ne korespondencyjne 
kursy księgowości, M d  z
— skrytka 163. 507k

r.oZNK

Zamienię pokój z kuch
ni* w pobliżu dworea na 
podobno w śródm!ei?lu. 
Oferty: Biuro Oslosz^n 
3 Maja 14. !263s

Zgubiono przepustkę 
Wydaną przeż Zjedn Bu 
dów Nr 5 WSK na na
zwisko Mordel Jan, ur 
dnia 12.VIII.1933 r

1520P

Zamienię 2 pokoje z 
kuchnią. łazienką —  
Gdańsk na podobne Lu 
blin wiadomoAć: Lu
blin. Hrubieszowska 13. 
Link MOS?

C z y  j e s t e ś  i u ż  
cz łonkiem IPP f i?
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Sportowcy na cześć wyborów
i XIX Zjazdu WKP(b)

W całej Polsce pracownicy fabryk, hut, kopalń i urzędów po
dejmują zobowiązania dla uczczenia zbliżających się wyborów i X IX  
Zjazdu WKP(b).

Liczne zobowiązania podejmują także sportowcy. M. in. człon
kowie Zarządu Okręgu Lubelskiego Polskiego Związku Motorowe
go zobowiązali się pełnić dyżury ze sprzętem motorowym przy 
Komitetach Frontu Narodowego. Jednocześnie członkowie Zarządu 
wzywają wszystkie sekcje motorowe PZMot-u do podejmowania 
podobnych zobowiązał1!.

* * ♦

Cenne zobowiązania podjęli także sportowcy Zrzeszenia Sporto
wego „Spójnia". Członkowie koła sportowego nr 753 przy ęukrowni 
w  Opolu Lubelskim postanowili do 13 bm. zdobyć dodatkowo 15 od
znak SPO, zaś koło nr 337 przy PZGS „Samopomoc Chłopska" w Za
mościu zdobyć ponad pian 20 odznak SPO i wykonać boisko spor
towe do siatkówki własnymi siłami.

Podobnie do akcji zobowiązań podejmowanych dla uczczenia 
wyborów i X IX  Zjazdu W KP(b) włączyły się także koła ZS „Spój
ni" nr 557 w  Lublinie, nr 466 w  Hrubieszowie i inne. (m )

^Szlakami Zwycięstw**

Imponująco zapowiadają się 
tegoroczne Marsze Jesienne

W  październiku odbywa się rok 
rocznie w całym kraju jedna z naj
wspanialszych, najbardziej maso
wych imprez sportowych — marsze 
„Szlakami Zwycięstw". Październik 
to miesiąc pamiętny dla każdego 
Polaka. 12. X. 1943 r. na ziemi ra
dzieckiej pod Lenino żołnierz polski 
po raz pierwszy zmierzył się z fa 
szystowskim najeźdźcą. Rocznicę tej 
zwycięskiej bitwy czcimy' wielką

2 nowe rekordy świata
Na mistrzostwach lekkoatletycz

nych K irgizji doskonała zawodnicz
ka radziecka Zybina uzyskała w 
pchnięciu kulą 15,42. Wynik ten jest 
lepszy od dotychczasowego rekordu 
świata, należącego do Zybiny, o 5 cm.

Na zawodach w  Tokio lekkoatlet- 
ka australijska mistrzyni olimpijska 
Jackson ustanowiła rekord świata 
w biegu na 100 m. Uzyskała ona 
czas 11,4, poprawiając poprzedni re
kord należący do Stepbens (USA)
i Blankerskoen (Holandia) o 0,1 sek.

Pierwsze w Lublinie uliczne wyścigi samochodowe
cieszyły się olbrzymia frekwencja

W dniu wczorajszym na trasie 
ulic: Krak. Przedm., Szopena, Oko
powa, Narutowicza, Daszyńskiego, 
Krak. Przedm. odbył się pierwszy 
w Lublinie ogólnopolski uliczny 
wyścig samochodowy. Do tłumnie 
żebranej ' publiczności przemówił 
przewodniczący Miejskiego Komi
tetu Frontu Narodowego ob. Napiór
kowski, podkreślając udział sportow 
ców w  realizacji zadań Frontu Na
rodowego. Z kolei zebrani wysłu
chali Międzynarodówki.

Na trasie wyścigu zgromadziły się 
tysiące widzów którzy z entuzja
zmem oklaskiwali kierowców. Ogó
łem odbyły się cztery biegi: dwa w 
kategorii turystycznej oraz dwa w 
kategorii sportowej-

A  oto wyniki:
W  pierwszym biegu samochodów 

turystycznych klasy GF do 1500 cm1 
na dystansie 15 km startowało C ma 
szyn. Brałc w  nim udział dwóch za
wodników z Lublina — Kosior
i Lipiecki- Bezkonkurencyjnym, któ 
ry prowadzit od startu do mety, był 
Langer na maszynie marki Aero z 
Katowic. Wygrał on zdecydowanie 
w  czasie 14,47,2 min. Na drugiej 
pozycji uplasował się Lublinianin — 
Kosior. Prowadził on maszynę mar
ki Citroen. Uzyskał czas 15.01, C. 
Trzecim był Gajewski z Warszawy 
na Fiacie z czasem 15,12.

W  kategorii maszyn sportowych 
klasy GF do 1500 cm na dystansie 
22,5 km zwyciężył Sanecznik z Ka
towic na BMW 315. Jechał on bar
dzo dobrze odnosząc zdecydowane

zwycięstwo w czasie 21,23,2. Drugim 
był Jagielski z Warszawy na Olimpii 
v» czasie 21,55,2. Startujący w tej 
konkurencji Gawron i Witkowski 
wycofali się z powodu defektu ma
szyn.

W  biegu trzecim samochodów tu
rystycznych klasy H do 750 cm star 
towało czterech zawodników. Bieg 
ukończyło trzech w kolejności: Ja
błoński na DKW — 16,12,4. Perłow- 
śki również na DKW  — 15,18.3 i 
Grabiec na DKW  z czasem 17.36 
min. Wszyscy z Katowic. Bieg ten 
pomimo, że brały w nim udział ma
szyny o małym litrażu, dostarczył 
publiczności wiele emocji.

Najciekawszy był jednak bieg ro
zegrany w kategorii maszyn sporto
wych klasy ED o pojemności powy
żej 1500 cm. Na starcie stanęło 8 za 
wodników'. Po znaku Startera wszy
scy ruszają pełnym gazem. Na pierw 
szym okrążeniu na czoło wysuwa 
się Zasada z Krakowa na BMW 328, 
który prowadzenia już nie oddaje 
do końca biegu. Również bez walki 
jechał Postawka na BMW 328. 
Natomiast o trzecie miejsce to
czyła się zacięta walka między 
Suchardą i Tarczyńskim. Na sku
tek defektu maszyny Suchardy 
na trzeciej pozycji uplasował się 
Tarczyński. Bieg ton byl najciekaw 
szy i niezwykle emocjonujący. Nale
ży dodać, że Zasada zdublował z 
wyjątkiem Postawki wszystkich za
wodników. A  oto czasy; pierwsze 
miejsce Zasada z Krakowa na BMW 
323 z czasem 19,22,2, drugie miejsce

zajął Postawka z Krakowa na BMW 
328, uzyskując czas 19,33,4, trzecim 
był Tarczyński z Warszawy na 
BMW 328 z czasem 20,43,3.

Organizacja zawodów bardzo spraw 
na. Zainstalowane na trasie 2 punk
ty sprawozdawcze dokładnie infor
mowały widzów o przebiegu wyści
gu. Można jedynie mieć pretensje do 
publiczności lubelskiej, której część 
niesfornie przechodziła jezdnię pod
czas biegów. Kas.
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Rozegrany wczoraj na boisku 
OWKS ostatni mecz o mistrzostwo
I I  L igi zakończył się smutnie dla 
lubelskiego OWKS. Przegrał on bo
wiem z Ogniwem Tarnów 0:3 (0:1).

Goście górowali nad OWKS zde
cydowanie i zwycięstwo ich jest w 
pełni zasłużone. Wprawdzie piłkarze 
OWKS mieli chwile przewagi, dosyć 
często nawet gościli pod bramką 
Ogniwa, jednak nie potrafili należy
cie wykorzystać istniejących szans. 
Zagrali oni poniżej swoich możliwo
ści.

Sędziowali: Sliwczyński z Kato
wic oraz boczni — Sokołow i M i
chalski z Lublina.

masowy imprezą sportową. W  dniu 
tym manifestujemy nasze przywią
zanie do bratniego narodu radziec
kiego, swoją tężyznę fizyczną, zdro
wie i zapał do dalszej pracy dla bu
dowy nowej Polski.

W roku bieżącym marsze odby
wać się będą w niezwykle ważnym 
dla narodu polskiego okresie — 
kampanii przedwyborczej. Sportowcy 
Lubelszczyzny świadomi przemian, 
jakie dokonały się w sporcie dzięki 
pomocy państwa ludowego, docenia
jąc znaczenie Programu Wyborcze
go Frontu Narodowego, który otwie
ra przed sportem i kulturą fizyczną 
niespotykane perspektywy rozwoju, 
wezmą w tegorocznych marszach 
liczniejszy niż w  latach ubiegłych 
udział. W  ten sposób zamanifestują 
swą solidarność i poparcie^ dla Pro
gramu Wyborczego Frontu Narodo
wego. Marsze Jesienne organizowa- 
ne w roku bieżącym pod hasłem 
„Wszyscy sportowcy aktywistami

Frontu Narodowego" zostały wliczo
ne, jako jedna z podstawowych, obo
wiązkowych prób na odznakę 
„Sprawny do Pracy i Obrony". Dla
tego udział w nich wymaga grun
townego, systematycznego i staran
nego przygotowania. Do Marszów 
zostało już zaledwie kilka dni. Wielu 
sportowców czyni już intensywni 
przygotowania.

Tym zaś, którzy jeszcze o 
tym nie pomyśleli przypominamy, 
że Marsze rozpoczynają się już w 
najbliższą niedzielę i że najwyższy 
czas rozpocząć intensywny trening. 
Jednocześnie komunikujemy, że w  
bieżącym roku Marsze Jesienne roz
poczną się w całym kraju o tej sa
mej godzinie, tj. 9.30. Odbędą się 
wyłącznie w konkurencji drużyno
wej, przy czym drużyna nie może 
liczyć mniej niż 7 osób.

Bliższe dane, dotyczące Marszów 
podamy w najbliższych numerach 
naszego pisma. K. S.

s z / jc u r
Partia hiszpańska 

SMYSŁOW (ZSRR) — BARCZA
(W ĘG RY)

Finał X  Olimpiady Szachowej 
w Helsinkach, 1952.

1. e2-e4, e7-e5, 2. Sgl-f3, SbS-c6, 
3. Gfl-b5, Gf8-c5, 4. c2-c3, Sg8- f6, 
5 d2-d4, e5Xd4, 6. e4-e5, Sf6-d5, 7. 
0-0, 0-0, 8. c3Xd4, Gc5-b6, 9. Gb5-c4, 
Sc6-e7, 10. Gcl-g5, Hd8-e8, 11. H J1- 
b3!, c7-c6, 12. Sbl-d2, h7-h6, 13. 
Gg5Xe7, Sd5Xe7, 14. Sd2-ei, d7-d5, 
15. e5-d6, Se7-f5, 16. W fl-e l, He8- 
d8, 17. Sf3-e5, Sf5Xd6, 18. Se4Xd6, 
Hd8Xd6, 19. Gc4Xf7 +  , W f8Xf7, 20. 
H b3X f7+ , Kg8-h7, 21. Se5-c4. Czar
ne poddały aię.

Partia kataiońska 
SMYSŁOW (ZSRR) — EVANS (USA)

Eliminacje X  Olimpiady Szacho
wej w Helsinkach 1952.

1. d4, Sf6. 2. c4, e6, 3. g3, dó, 4. Gg2, 
dXc4, 5. Ha4 +  , Sb-d7, 6. HXc4, c5, 
7 Sf3, a6, 8. dXc5, GXc5. 9. Hh4 
0-0, 10. 0-0, Sd5, 11. H X d8, W X d8. 
12. Sb-d2, b5, 13. Sb3, Gb6, 14. Gg5 
We6. 15. Gd2. a5, 16. a4, b4, 17. W f- 
cl, Ga6, 18. Sf-d4, Se5. 19 Wc2. Wa- 
c8, 20. W a-cl, WXc2, 21. WXc2, 
Wc8, 22. W Xc8 +  , G X c8, 23. Sf5!, 
eXf5, GXd5, Sg4, 25. e3, Gd7, 26. Sd4! 
GXd4, 27. eXd4, GXa4, Gc4, SfS, 
29. d5, Gc2, 30. f3!, Se8, 31. Gf4, 
Ga4, 32. Kf2, K f8, 33. Ke3, Ke7, 34. 
Kd4, Gdl, 35. Kc5!!, GXf3, 36. d6 +  , 
Kd7, 37. Gb5 +  , Gd8, 38. Kb6, Sf6, 39. 
Gg5!, Gd5, 40. KXa5, b3, 41. Kb4, 
Ge6, 42. Ga4, Kc8. 43. G X f6, g X f6, 
44. d7 +  , Kd8, 45. Gb5, Kc7, 46. Gc6, 
Kd8, 47. Ga4, Kc7, 48. Kc5! GXd7. 
49. GXb3. Ge6. 50. Gd5, Kd7. 51. b4, 
Kc7, 52. b5, GXd5. 53. KXd5, Kb6/ 
54. Kc4, Kb7, 55. Kc5, Kc7, 56. b6 +  ,

Kb7, 57. Kb5, hó, 58. h4, Kb8, 59. 
Kc6, Kc8, 60. b7 +  , Kb8, 61, Kb6, f4, 
62. GXf4, f5, 63. Kc6, f6. 64. Kd6, 
Kb7, 6ti. Kc6 i czarne się poddały.

Po 21 posunięciach czarnych w 
olimpijskiej partii Nomole (Finlan- 
dia) —  Heller (ZSRR) doszło do po
zycji:

Białe: K g l, IIc l, Wdl, W fl, Gc4, 
Sb2, Sc3, b4, c5, e4, f2, g2, h2.

Czarne: K g8, He7, Wa3, \Vd8, Gc8, 
Gg7, Sf8, b5, c6, d4, f7, g 6, h7.

Nastąpiło:
22. Sbl, W c3!!, 23. SXc3, dXc, 

24. W X d 8, HXdS, 25. Hf4, bXC, 26. 
SXc4, Se6, 27. Hb8, Ga6!, 28, HX| 
d8+ , SX d8. 29. W dl. GXc4, 30. 
W X d 8-K 31. W dl, Gh6. Białe pod
dały się.

J. Berger
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Białe zaczynają i rem isują

—  Klituś —  bajduś —  odezwał się Szczęsny obejmując 
lej ramię. —  Bujaj wuja, Magduś, ale co się tobie za ka
bałę należy, to dostaniesz. Ile się należy?

Wparła się dłońmi w jego pierś odpychając, nie bardzo 
jednak, bez przekonania.

—  Puść.
.— Ile —  pyta} Szczęsny szukając jej ust. —  No powiedz: 

Ue?
Wykręciła głowę i raptem zamarła. Orzechowe tęczówki 

rozszerzyły się zmącone przerażeniem, po twarzy przebiegł 
dreszcz takiej odrazy, że Szczęsny puścił, ale ona się nie 
ruszyła urzeczona tym, co za nim, w  trzcinie, ujrzała.

Z trzciny po drugiej stronie płytkiej odnogi jeziorka pa
trzyły na nich „jaszczurki".

— Co to, Szczęsny, skąd one tutaj?;
— Od nas, z, Grzywna. Nie widziałaś „jaszczurek"?
Chyba nie, bo wzroku nie mogła oderwać od uplorków

sinobladych, nieruchomych, leżących w grząskim szlamie 
jeziornym, skąd tylko główki wystawały. Siedem główek 
bezkrwistych. Wszystkie oddychając robiły ustami jak 
ryby 1 roz po raz powieki im ciężko na oczy opadały.

Schylił się niby po kamień, zatupał:
— A sluuu! Ja was! .
Stadkowy ich, Bunio, kwiknął i wszystkie przewaliły się

aa bok, znikły na chwilę, tylko chlupot 1 chrzęst szelesz
czący słyszało się w trzcinie, aż się Bunio ukazał na brze
gu, a za nim całe stadko przebierało posłusznie kruchymi 
pałąkami rączyn, z najmłodszą, z Anusią Cichowiczowej na 
końcu. Pełzły wlokąc na kształt ogona nogi miękawe, bez
władne, nogi, które są tylko zawadą, brużdżą piasek ciąg- 
aloną z tylu koleiną.

—  Jak możesz... —  powiedziała ostro Madzia, Jak gdy
by Szczęsny był winien temu, że są dzieci półnagie, kale
ki, nie wiadomo nawet: dzieci, czy zwierzaki —  jak możesz 
na to patrzeć spokojnie? I  jeszcze tupiesz na nie!

—  Cóż ja nu to poradzę... Paraliż. Taka plaga na Grzyw
nie. Paraliż u dzieci. Zbijają się do kupy i same sobie radzą, 
popatrz.

„Jaszczurki" pokładły się na piasku, brzuszl-ami do 
jłońca, tylko Bunio siedział pośrodku jak suseł. Drzemały 
v  sHamieniałei szczęśliwości płazowej, grzane, nieruszane,
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a on kręcił czujnie białym łebkiem, rozdętym w  balon. Cza
tował.

—  Nie macie tu, widzę, litości!
—  A  ty  masz ? No to weż Idj i daj każdemu w  łeb. Stuk

nij dobrze, żeby ani skwierknął!
—  Rzeczywiście. Przestałbyś nareszcie błaznować!
—  Albo daj na Murzynka! Teraz właśnie zbierają, całe 

Grzywno płaci. Na czarnego Murzynka w  Afryce, nie 
chrzczonego, na misję, na sodalicję... Co cię obchodzą te 
dzieci? Przecież są chrzczone, trafią do raju!

—  Milcz już, bo sobie pójdę!
—  Idź, po drodze wstąp do księdza, daj na kościół, nie 

na kanalizację, tylko na kościół. Niech będzie dalej smród
i nędza, niech się tu rodzą „jaszczurki", co ci do tego? Bę. 
dziesz miała kwitek na Serce Panajezusowe. Z pieczątką!

Tak szarpał i dogryzał, aż się w końcu obraziła: — Nie 
wiedziałam, że tyle w tobie żółci! — Powiedziała nie: „złoś
ci", ale właśnie zjadliwie: „żółci". Na odchodnym jeszcze 
mu flis wspomniała niby rzecz jaką zdrożną: —  Oryl jesteś, 
skończony oryl! —  I  poszła. Nie zatrzymywał. Miał do
syć jej zgody na wszystko, jej dobrej przytulnej bezmyśl
ności. Lepięj naw.pt, że poszła. Bo do czego mu ona? Po
bawić się z kawalerska, owszem, ale to jakby dziecko 
skrzywdzić. Jednak wtedy przed policją schowała i w ogó
le — szczere to-to, ufne, samo idzie w ręce... A  żeby znów 
na stałe, na żonę i towarzyszkę —  to jakby całe życie przez 
wdzięczność z gęsią się pętać.

Chwilę siedział ze spuszczoną głową, gładząc bezwiednie 
chropawą korę wierzby, bo to wszystko nie było proste — 
ciągnęło go przecie do tej dzięwczyny jak łania; coś go 
ciągnęło i odpychało na przenHan: —  Zamoroka iakaś — 
westchnąłby ojciec.

Dźwignął się wreszcie —  „na pochyłe drzewo kozy ska
czą" — i ruszył do domu.

Bunio obrócił się w jego stronę białym balonem, uwią
zanym na cieniutkiej szyi, odprowadził wzrokiem starego 
gryzonia na kopcu. Szczęsny minął leżące pokotem, wy
schnięte „jaszczurki", pierwszą „arkę", pierwsze opłotki, zza 
których zionęło na niego nagrzanym odorem żabiego Skrze
ku i zapranych brudów.

Był na Grzywnie •— na Grzywnie rozbabranym w  ciepły 
dzień wiosenny, wystawionym na słońce wszystkimi patro- 
chami. Widział wsypki czerwone, cynaderkowe, dudy koł
der gałgankowych, flaczki bielizny rozpiętej od budy do 
budy, wyrka biedoty, urynaty bogatych, wzniesione na tjr„ 
kach wysoko jak buławy, jak godła wygody i posiadania.

Tyle czasu chodziło się tędy, drogą zawsze tą samą, obok 
„arki" dziadoków, obok budek Rosińskiego, świdzika. Przy- , 
stupy obok Rajdołka, kapliczki i sklepu Korbala. Tyle czasu 
patrzyło się na tych, których wieś wygnała, a miasto ni« 
wzięło. Którym pracy nawalono za wiele i ponad siły. Któ
rzy klepią na szosie kostkę „trylinkę" trzy razy w tygod
niu z funduszu bezrobocia...

Jak żyją otumanieni, jak się sterają pomału do zdry, na 
wątlutką powłokę doczesną, pUł z rozpaczy, szukają ujścia 
w Rajdołku z dziewczyną za złotego, wznoszą kaplic? do 
Scrca i boją się Justki Przystupy, która bije gdzie popad
nie, w śledzionę czy w słab.znę, bez różnicy — Justca 
wszystko wolno, bo była w złkladzie i ma „wariackie pa
piery".

To się już opatrzyło i zwykle nic nie wzbudzało, najwy
żej .gorycz chwilową, że walka toczy się przecież o Grzywno, 
tymczasem Grzywno jest jeszcze chwiejne i n>e bardzo 
świadome, świadomych i pewnych można na palcach poli
czyć... Ta sama droga inaczej, ale to zupełnie inaczej wy
gląda, gdy się idzie w  pustkę straszliwą, po sądzie nad so
bą, z buntem w  duszy,■ z żalem do towarzyszy; za co? 
W  oczy lezie natrętnie wszystka krzywda, dla której ‘rtę 
narażało,. którą, chciało się pomścić, wszelka obłuda, owe 
„jaszczurki" i składki na „Murzynka", stary burdel przy 
nowej kaplicy, krecie „arki" bezdomnych pod pięknym 
sklepem Korbala — cały nierząd trzymający się kupy kur
czowo i też chyba dzięki iakimś „wariackim papierom".

C. A. n.


